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wJ□~dJ~~li\ ~[3~Y1W□~□~ 
~@?®~[IT)C!!lJj@łQ 

te na sesJl w dniu 14 lipca 1993 roku podjęte 
zostały następujące uchwały: 

• zamiany działek nr, nr 843/2, 847/2 na 
działki nr, nr 844/1, 844/3 położonych w Krzy­
winiu. 

• ustalenia ceny skupu lq żyta dla obliczenia 
podatku rolnego na obszarze miasta i gminy Krzy­
wiń w II półroczu 1993 r. 
Rada ustaliła, ie cena lq iyta stanowi4ca pod­
stawę do obliczenia podatku rolnego na II pół­
rocze 1993 r. wynosić będzie 152.300,-zl. za­
miast 217.900,-zl. 

• nabycia gruntu pod budowę ulicy Krótkiej 
w Jerce o pow. 0,0464 ha. 

• zbycia mienia komunalnego - zespołu pałaco­
wego w Cichowie na rzecz Fundacji"Światło Życie" 
w Katowicach. 

• utworzenia obwodów glosowania, ustalenia 
granic i numerów obwodów oraz siedzib obwodovych 
komisji vyborczych, 
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UCJIVAI.A llr IUVll/11,193 

llody lll•J.a.loj lnrw••·· 
a dni• U llpu 1993 r, 

w oprowlo: llu.bJ ,..,.t.6,, ~1 Mpoj6" oll,_lowJdl uwl•r•­
J~c,dl ,.,.,.,tej 4,S \ •1'.-h1 (a "YHlklN piwo) pr_.. 
saeaoeycll • opot,clo pou ■l•JIK- apnN&tJ, eraa 
Mud u,i-.10 •l•JIK ap..-tr ■apoJ6w alk-low,c:b 
M ternl• ■loata l „1..., lr,..,,,16 erH aoud tell .,..s.­
wo■to. 

Ne pocl>te•I• erl. 12 ust. I I 2 ull•"Y a dnlo 26 pddzhr­
nlk• 1982 r. • o w,choventu • tndwołcl l pruclvdztohntu olkoho· 
llzaovl (Dz.U.Nr 35,poz.2]0 1 1984 r. Nr ]4,poz.184 a 1987 r, Nr 
33,poz.180 z 1989 r, Nr 35,poz . 192 z 1990 r, Nr 34,poz.198 l Nr 73, 
poz .431 a 1991 r, Nr 73,poz.321 l Nr 94,poa.419) oru z !993 r. Nr 
40,poz.184, ort.18 u1t.2 pkt 15 •ustaw," dale li ■erce 1990 roku• 
o uaorz4dzle ter,torhln)'II (Dz.U.Nr 16,poz .95 z p6taltJn)'lll &ale-· 
n••l I Redo "l•j•u ■ c li w• l • , co aut,puJ• : 

I I 

Ustal• sit die "losu l C.lny Knyvlń 35 punatóv spru<!aty nepojóv 
olkoholovych uvlerel4cycb po-,t•J ,.s \ elkoholu (it wrJ,tklH plwe) 
pruznoc:zonycb do spotyclt pou ■lojsc-■ spnedoty . 

I 2 

Sprudd nepoj6w olkohol-,cll pnunoc:zonrcb do spotyclo ne ■hj scu 
lub pou ■hjscn aprudo.tJ -,to byt proveuono tylko .,. poclstovlo 
zuwoleah wydo0090 pruz a.. .. tstn• "lnu l C.lny ltn,wltl, po u­
•ltcp1ltclu oplall Zon4d11 llloato l C.lny. 

t l 

Ustal• ,s, a•ua "Yd••eale uzwlod no : 
• aprudd aopoJ6w olltollol-,cll o uwertołcl dkoholu J>OWTł•J 4,5 \ 

(a w,J~tkl- plM) do apotyclo pozo ■hJsc• apnodoty w ■l•J•co• 
woki Clci>owo. 
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Ustolo sit, h uawolHlo M prow•u•nl• •pu..Sdy a.poJ 6w o l ko~.o­
lovycll • 9odaln.cłl NCDJ<:11 lJ .od 22 • 6 OO .,.,...v•J• ll&Js&anlo &90(!7 
vhklcloll b...ayŃ6" ■loauol•r<II I llłyt-uaołcl publlc.uoJ w o,llo· 
910"1 100 ■ N ,-,, apnd•JJ. 
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!.zcu96I...,. anody w,dowenlo auvold no spu..So& nopoJ6w elkoholo• 
w,cll Ol<ułlo ul4c1nlk nr I do Uchwoly , 

t • (uchylono) 

Ootyct>cauovo •,..S.M auwol•nla no sprudot nepoJów el„holowycll, 
któu nie oclpowlod•h uaulon)'II auodoa troq wotnołt po tell "Y9•· 
,nltch. 
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Wykonani• ucllwolr &loco sit Zon4dovl "lnu I C.tny w lr&JWlnlu. 

t e 
Uchvolo po,11090 publlkocJI poprau roaploketovoalo l 09l01ual• 
• cauopUal• "Vldct ln)'Vltlt,Uo". Vchodat • tycio po 14 dntocb ocl 
cllwlU poclanlo J•J do publlCSMJ vlodoeołcl. 

Praowodnlca4c1 
Redy "l•JskleJ 

/·/ 119r Tadeusz Jenlok 

Zo I 4CJU1I k nr 1 
do UchwolJ ar XXVU/174/93 
Redy ftloJakloJ lr&)'Vlalo 
a dala 1' llpco 1993 r. 

ZASAIIT V1'IIAllML\ Zl%ll0C.d M SPIZIDAt 
IIAP0JÓlt AWlll0tOWICI 

1. Zuwolonh 8094 l>y( "YdOINN M apraodot nopoJ6w alllobolow,cb 
pnnaacaoaycb: 

I/ cło apotyclo poza ■lejlKN apn..Sotr • plocMecb llolldlow,dl po• 
lotonych " ocSle<aldcl ,.,.,.,ł•J SO ■ ad plac6-II ołwtot- • 
wycbowow<:%,cb l opl•llu4c..aycll oroa ol>lńt6" llultw roll9lJD090 
• w •kl•pecll bronto.,,.cll a aopoj MI olkollol....,.1 w ■ldclo 

l wolach ponad I .OOO aluuo6c6", 
• w w,odrtlMl1oaych atoll&6dl (d&lolKIII 11<1-,dw apot)'VCaJcll, 

apotyvcao-praoeyalowycll oru •I- cwl•rnlcaJ"II • ,...,1•n· 
cltal • pnoclo.ty po-,tej l9 .:Z. • powt•raclwll wtytk-J powyt•J 
60 -2. 

doko6c:zenie na str 3 



WYPADEK w GOSPODARSTWIE 
ROLNYM 

Sprawę tę reguluje ustawa o ubezpieczeniu 
społecznym rolników ogłoszona w Dz.U. z 1991 r. 
Nr 7,poz.24 z późniejszymi zmianami. 

Postępowanie w sprawie ustalenia okoliczno­
ści i przyczyn prowadzi Kasa Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego, a w razie braku na jej tere­
nie oddziału regionalnego - właściwy wójt, bur­
mistrz. V Urzędzie Miasta i Gminy w Krzywiniu 
sprawy te załatwia pani Teresa Klupś pokój nr 7. 
Postępowanie podejmuje się niezwłocznie po prze­
jęciu zgłoszenia wypadku. Organ prowadzący 

postępowanie jest zobowiązany, nie później nit w 
ciągu 14 dni od zgłoszenia, sporządzić protokół 

powypadkowy. 

V oparciu o protokół i orzeczenie komisji 
lekarskiej o procentowym uszczerbku na zdrowiu 
oddział regionalny KRUS wydaje decyzję o przy­
znaniu jednorazowego odszkodowania. 
Sviadczenie to mote być przyznane ubezpieczoneau 
rolnikovi i domovnikowi, który doznał stałego 
lub długotrwałego uszczerbku na zdrowiu wskutek 
wypadku przy pracy, a takte członkom rodziny 
ubezpieczonej osoby, która zmarła na skutek wy­
padku. 

Jednorazowe odszkodowanie mote otrzymać 
takt• osoba najblitsza ubezpieczonemu rolnikowi, 
jeteli uległa wypadkowi pomagając mu w gospodar­
stwie. Za osoby najblitsze uwata się wstępnych 
(rodzice,dziadkowie), zstępnych (dzieci,vnuki). 
rodzedstvo i ich zstępnych, powinowatych tej sa­
Mj linii lub stopnia 1 wychowanków. 
Jetel1 osoba najblitsza zmarła, odszkodowanie 
otrz)'IIUją członkowie jej rodziny. 

Za kddy procent stwferdzonego uszczerbku 
na zdrowiu wypłaca się osobie poszkodowanej 
aktualnie 410.854,-zł. Jest to kwota odpowiada­
jąca 66 \ najnitszej emerytury pracowniczej,obo­
wiązującej w grudniu 1992 r. 
Najn1tsza kwota odszkodowania nie mote jednak 
wynosić mniej nit za pięcioprocentowy uszczerbek 
na zdrowiu to jest 2.055.000,-zl. W przypad~u 
śmierci poszkodowanego odszkodowanie przysługuje 
w wysokości odpowiadającej stuprocentowemu 
uszczerbkowi na zdrowiu. Ustalone świdczenie 
zwiększa się o kwotę 8.218.000,-zl. jeieli po­
szkodowany wskutek wypadku przy pracy w gospo­
darstwie rolnym lub choroby zawodowej został 

zaliczony do I grupy inwalidzkiej. 

Jednorazowe odszkodowanie nie mote być 
przyznane jetel1 poszkodowany spowodował wypadek 
umyślnie albo wskutek ratącego niedbalstwa, 
a takte wówczas. gdy będąc w stanie nietrzeźwya, 
sui v znacznym stopniu przyczynił się do wypad­
ku. Za wypadek przy pracy uwata się nagle zda• 
nenie wyvolane przyczyną zewnętrz~. które 
nastąpllo: 

- na terenie gospodarstwa rolnego. które ubez 
pieczony rolnik prowadzi lub na terenie gospo 
darstwa domowego bezpośrednio z nim związanego 
- w drodze z mieszkania do gospodarstwa rolnego 

lub w drodze powrotnej, 
- podczas wykonywania poza terenem gospodarstwa 
rolnego zwykłych czynności związanych z prawa 
dzeniem działalności rolniczej lub w drodze do 

miejsca wykonywania tych czynności. 

Ubezpieczony rolnik lub d01110wnik 110te 
otrzymać oprócz jednorazowego odszkodowania­
zasiłek chorobowy z tytułu niezdolności do pracy 
trvaj11cej co najmniej 30 dni, a v razie stwier­
dzenia długotrwałej n1ezdolniości do pracy v go­
spodarstwie mote ubiegać się o rentę 1nval1dzk11 
rolniczą. 

KH 

dokodczenie ze str 2 

2/ •• apotycl• w •l•J•e11 1prHd•ty uwl•r•J4cycll powyteJ l,S \ 
•lkollol11 Ca .,.,J4tkl„ plwe) w pl•c6.,.ull 9ucr-1e111ycll tJ. 
rnu11racJecll I kewler111ecll P••••••J4cycll ••lt , .. ,--,c,J"4 
powyhJ ,o ■ 2 , polotonycll w o,ll„lo'4:• pewyteJ SO • H ,, •• 
c6wk oh•ec-•.,.,cllow•wcaycll, oplelluAcaycll orH otl•'t6w ll11h11 
r•lłt•Jnot• oru powytoJ ISO• od Ilu...., Julor, 

li M 1poaycU w •l•Jtcu tpraed•IY aewlereJ4cycll do ,.s \ elllełlel• 
• ,1ec6wllecll 9utr-le&11ycll JelL: plwlernlecll, plJ•lalecll 
,, ... lloredl plWftycll la• wyJ4t1L1„ llor6w elecaayclll polo&...-,cll 
• Hle9lokl powyaeJ SO • H plec...._ ełw&n--,uo..wcaycll 
I eplelLIIAcaJcll orea Olllekt6w ll ■ ltu rell9IJM90. 

2. Zeawolealo no 1praede& 11opoJ6w ellloll•lOWJCII prauucaer,dl N ,,.. 
&rei• • •l•JK11 or9onl&-nycll aollow l wroc.a11tokl .... Iły( -,.. 
.,, .. ,-aotoe 9oapo<lercap po1ledoJ4cp Jd edpowlH•l• ••awol•· .. , .. 

l. Odl„lokl llcay tit neJILr6tu4 drot• doJklo do plec..,_IL •·•I•• 
, ... • "fCIIOW ... C&JCII 1 oplelLullcaycll ona Mleltt6• hitu rel19IJN• 
90 „ ftJłcla •• plec6wlll bendl-J 11111 ·••tr-lUMJ. 

,. z. ... 1 .. ,. na aprHdd .. ,., ... elllollolovyctl prao&MCNłlTCb ...... 
tycie • •l•Jac■ tpraoddy WJ-d•J• tlf ne e&H e&Mcaon, ale llr6tuJ 
111& ' lete, a w pr&Jpodku 1praede&J ••poJ6w elllollol""Ycll prao&M• 
caoe,cll do 1praede&J pou •l•J•cN •pruddJ ••• llr6t1&J all 2 
hu. 

5. Zffwoleola no apraode& nepoJ6w alllollolOWJcll do apotycla w ■l•Jtca 
J•k l po:u •l•JKN epr&eddJ '"°"'' 11,t .,.., .... N IIHtfP•J4ce. 
• .... , na :uvartołt ellLobOlu. rod&•J• tJcll auwold : 
li cło 1.s \ •lllobolu ona pl•• powyhJ ,,5 \ elkollol11, 
2/ povrteJ ,,5 \ do 11 \ elkołlolu, 
31 po,,yhJ li \ elk•llolu. 
Ile pr-duole apnede&J k.U•Vo I rod&aJclw napoJ6• elkobolOWJ<II 
,,,_...,.. J•st pot lodenie odrtlln•90 uawolffll•. 

6. ~nolen•• n• •prude.t n•poJóv •lkoholo.,.th co•• •lf • puypedku : 
1/ ■ leprustn-v•n•• uud obrolu napo) .. , •lkoho•_.,.1 uwortydl 
" ••t•wl•. • v S&C&e96lnołc I !.rrze-d•tf •lłloholu nlell'lftl• 1 

o••trzdwy11, 
I/ -ur:00J4c~ alt uklóunl• pora4dh publlu-90 " ■ l•J"• 
spraeóety. 
l/ wprowad:unle do 1pnod•ty 110poJ6v •11•-lowycb pochcMl&4cych 
1 nlel .. •lnycb łr6del, 
4/ aJ•prustra ... nl• warullll6v o,rełlo11yc• w ao•-l••I•, 
SI pr ... •d•••l• 1praodat, upoJ6w •lkollol-,cll .... wy&MCI- 10• 

d&lay otwercla plec6""1 •uu•ll-J lull 9attr-lc.aaoJ. 
V prr,podkacll o llt6rycb - w pu,lllcl• ł c6r•ltcl• ao.,..1 .. •• 
.,.,.... aHlfftlltcle oplall Z..n4dtl filuta I G■lay lrap16. 

7. Zeswlnlo u -,rwdoa upoJ6v elkollol-,cll wy9Ho w pra-,podk11: 
1/ UbtdKJl ,-łltu lł'f&Haty. 
2/ -,ł,w teralw Mtaokl uawolHle, 
li a&-, l'NMJ• ulololllricl ,-kt11 sp~tJ. 
I/ DIHy ,._ioN t01podorca.f0 0 U6r- --l•l- ao-1-le, 

I. hsl■MC& HIVOlnlo. llt6ro "1'9Hlo hlll sostale cefaltt• JHt a.-

"°"''""' awrklt J• or .. -1, U6ry ...,.sea c. •-• .. ••· 
I. z.. ... 1„10 ...,,_ llyt """le1&a110 11 ,-c1e apr&Hołp upoJ„ 

•l-lMfYdl „ wldoc&ef9 ■l•Jac• l Ułleąl- pne4 aaJucar ., .. 



KOHEHDA REJONOWEJ PABSTWOWEJ STRAZY 
POZĄRHEJ W IOSCIAHIE IHFORKUJE: 

w mięs~,c.~ uerv~u ~r. "ą terenie tths.U l Gminy 
Krzywiń a.•M\~vano 1 potu o s~H\acł\ 1.000,0 
tys.zł, i 1 inne zdarzen\~, 
- w dniu 27 czerwca - A"i.llf sterty słomy w 

miejscowości Krzywiń pr;y ~l .Chlapowskiego 
nr 28 na wskutek nieostroi."Q$c~ osób dorosłych 
w innych okolicznościach. Straty• pohrowe 
wyniosły 1.000,0 tys.zł. W akcji gaśntczej 
brała udzhł 1 sekcja z Ochotniczej Straty 
Pożarnej w Krzywiniu. 

- w dniu 10 czerwca - w miejscowości Cichowo w 
pobliskim jeziorze miało miejsce utonięcie 25. 
letniego mętczyzny. W akcji ratowniczej brała 

udział sekcja płetwonurków z Jednostki Rato­
wniczo - Gaśniczej v Kościanie wyposatona w 
specjalistyczny sprzęt ratownictwa wodnego. 

. Komenda Rejonowej Straty Połarnej w Kościa­
nie w zwi4zku z licznymi zapytaniami społeczeń­
stwa in!or111uje, łe w sa110chodach osobowych 
wymagana jest gaśnica proszkowa minimum 1 kg 
proszku z atestem polski■. Powinna ona być umie­
szczona w kabinie kierowcy ·w zasitgu rtki, v ce­
lu natychmiastowego dostępu do niej. Przestrzega 
się społeczeństwo przed zakupem innego typu 
gaśnic, prawie wszędzie dostępnych w r6łnych 

punktach sprzedały, zwracaj4c jednocześnie uwagę 
te te gaśnice nie spelniaj4 podstawowych wymogów 
przeciwpotarowych. Lepiej przełołyć zakup na 
termin p6tn1ejszy a ■leć pewność, łe Twój samo­
chód będzie w sposób prawidłowy zabezpieczony. 

Ponadto przypominamy, te podczas zbiorów 
płodów rolnych naleły przestrzegać zasad bezpie­
czeństwa potarowego. a v szczególności: 
1/ stosować sit do wskazań podanych v instru­

kcjach obsługi przy eksploatacji maszyn rol­
niczych l innych z naptdem. 

2/ stosować silniki elektryczne o odpowiednim do 
warunków pracy stopniu ochrony; minimalna od­
ległość układu napędowego od stert, stogów 
i budynków o konstrukcji palnej powinna wyno­
sić S •• 

3/ ustawiać sllnikl spalinowe na podlotu nie­
palny■, . w odległości co najmniej 10 m od 
stert , stogów lub budynków o konstrukcji 
palnej, 

4/ zabezpieczyć urz4dzenia wydechowe silników 
spalinowych przed wylotem iskier, 

5/ zapewnić możliwość ewakuacji ludzi i sprzętu ,. 
6/ używać otwartego ognia i palić tytoń w odle­

głości nie mniejszej nit 10 mod punktu omło­
towego, stertowania itp.prac, w miejscu oczy­
szczonym z materiałów palnych, 

7/ wyposażyć miejsca omłotów, stertowania i kom­
bajnowania w sprawny podręczny sprzęt 

gaśniczy oraz w razie potrzeby w sprzęt do 
wykonania przerw, hamujący rozprzestrzenianie 
się pożaru, 

8/ palenie tytoniu przy obsłudze sprzętu, maszyn 
i pojazdów podczas zbiorów palnych płodów 
rolnych oraz ich transporcie jest zabronione. 

Komendant Rejonowy 
Pńtwowej Straży Pat.amej 
st.bryg.age int.l.eal f1ądiy 

Przedruk NOWY ŚWIAT 21.12.1992. 

12 litrów 
na głowę 

W eksterminacyjnych planach hldc­
rowskiei Ili Rzeszy jednym z Instru­
mentów realizacji biologicznego wyni­
szczenia narodu polskiego była wcSclka. 
Według opinii. brunatnych cbpcrt6w 
spożycie 4,5 lltra czystego spirytusu 
miało być wy1tarczaj11c11 dawlut, aby 
społeczeństwo rozmipczyć I uczynić Je 
bezwolnym n~em. · 

Okupant niemiecki, w formie r6tncgo 
rOĆizaju deputatów wódczanych zmuszał np.~ 
ludność wsi, w czasie oddawania kontyngen­
tów rolnych do spijania oferowanej gratis 
wódki. 

Po zakońa.cniu wojny, ilość spotywancgo 
alkoholu systematycznie rosła w g6r~. 
Wzrost ten uzasadniano zdemoralizowa­
niem społeczeństwa w latach okupacji. 

Tymcz.mcm tzw. krzywa spotyaa, w okresie 
realnego sotjal~u w Stopniu wysoce nic­
pokoj~cym rosła nadal ... Od czasu do czasu 
odzywały się na łamach prasy głosy alarmu, 
układano róine programy - pncwunic 
nierealne - walki z przybieraj11ą fa~ alko­
holizmu, po czym syruacja wracała do nor­
my. 

U schyłku 1992 roku z 12 litrami czystego 
spirytusu na statystycmt głowę si"'1ęliłmy 
po prymat światowy ... ! Pije jut nic tylko 
młodzież, ale i nieletni ze szkół podstawo­
wych. Licz~ alkoholików uzalctnionych od 
wódki, wymagających natychmiastowego le­
czenia ocenia si~ na okrągły milion! 

W niepokojącym tempie rołnic liczba 
przcs~pstw popełnianych pod wpływem al­
koholu. Rodzi si~ coraz wi~j dzieci z pa­
tologicznymi schorzeniami. Ogólny stan 
zdrowia społeczeństwa polskiego okrdla się 
jako krytyczny. Staczamy się na dno ... Czy 
tylko butellti? 

JANUSZPALGAN - ~ - - . 
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Nowotwory importowane w 
. , . 
zywnosc1 

V swoi■ środowisku człowiek napotyka poten­
cjalne subsancjc rakotwórcze. S4 nimi również 

zanieczyszczaj4ce :tyvność różne chemikalia, jak 
środki chwastobójcze I owadobójcze, nawozy sztu­
czne, antybiotyki. środki pior4cc oraz pleśnc. 

Potencjalny wkład tych ostatnich w rozwój 
nowotworów ilustruje historia aflatoksyn. Zain­
teresowanie aflatoksynami datuje się od roku 
1960 kiedy to wiele indyków, baiantów i kaczek 
w Anglii, Kenii i Ugandzie oraz pstr4gów w USA 
vyginęlo w ci4gu kilku miesięcy wskutek karmie­
nia pasz4 zanieczyszczoną pleśni4 Aspergillus 
flavus. Wkrótce udało się wyodrębnić z tej ple­
śni czynniki toksyczne - alflatoksyny - o 
szerokim spektrum I niezwykle duiej sile działa­
nia na różne systemy biologiczne oraz udowodnio­
no ich działanie kancerogenne wobec ryb, ptaków 
i ssaków . Specjalnie czułym organem na działanie 
aflatoksyn jest wątroba, ale wykazano również 

rozwój nowotworów w nerkach I innych narz4dach. 
Z biegle■ czasu stwierdzono, te aflatoksyny 

zdolne s4 wytwarzać Inne szczepy i gatunki ple• 
śni. Rozwijają sit one na wielu produktach spo­
tyvczych. takich jak ziarna &bót. orzesz.kl zle.-­
ne. orzecby laskowe 1 włoskie. orzechy kokosove. 
owoce. zwłaszcza w warunkach podwyższonej wilgo­
tności i te■peratury. Ich rozwojowi towarzyszy 
powstanie wielu anatoksyn, z których najwcze­
śniej zidentyfikowano aflatoksyny 81 1 C1, 

. Kar■ienlt zakatonymi paszami stawrza zagro­
żenie w hodowli bydła, drobiu i ryb, a pośrednio 
róvnież dla ludzi. Aflatoksyny występują bowiem 
zarówno w ■leku 1 przetworach ■leczoycb pocho­
dzących od krów żywionych zapleśniał4 pasz4 jak 
również w innych produktach spożywczych, takich 
jak cbleb. przetwory owocowe. a nawet ■lęso . 

Nie ma dotychczas bezpośredniego dowodu na 
to, że aflatoksyny działają rakotwórczo na orga­
nizm człowieka, ale ich wpływy toksyczne na 
ssak.i naczelne są co najmniej tak mocne jak na 
zvierzęta niższe. Dane epidemiologiczne z Połu­
dniowo - Wschodniej Azji i Afryki, gdzie zawar­
tość aflatoksyn w produktach żywnościowych jest 
znaczna, zdają się potwierdzać możliwość toksy­
cznego, a nawet kancerogennego ich działania na 
ludzi. 

Znyczny import żywności i używek do Polski. 
nie najlepszy stan techniczno - sanitarny maga­
zynów produktów rolnych, niesprzyjaj4ce warunki 
klimatyczne w ostatnich latach oraz niedostate­
czna produkcja konserwantów mogą sprzyjać 
rozwojowi pleśni wytwarzający aflatoksyny. 

Celem niniejszego artykułu jest zwrócenie 
uwagi na groźne skutki działania aflatoksyn 

· z medycznego punktu widzenia . 

CłEJłIA AFLATOKSYN 

Aflatoksyny maj4 pięciopierścieniową .stru­
kturę, w skład której wchodzi układ kumaryny. 
Najwcześniej zidentyfikowane aflatoksyny B1 1 G1 
różnią się ■iędzy sob4 obecnością jednego atomu 
tlenu, tworzącego v aflatoksynie G1 podwójn4 
strukturę laktonową. Spośród 12 dotychczas poz­
nanych aflatoksyn 8 stanowi grupę pochodnych 
aflatoksyn B1, a 4 grupę o strukturze G1. 

Aflatoksyny wykazują błękitną fluoroscencję po 
wystawieniu na działanie promieni ul trafioleto­
vych. Hożna je łatwo rozdzielić i zidentyfiko­
wać metodą chromatografii cienkowartswowej na 
podstawie różnych wartości Rf. 

Najbardziej toksyczn4 jest aflatoksyna B1 . 
Za półprodukty w biosyntezie aflatoksyny B1 uwa-
ża się mevalonian. sterigmatocystynę, kwas kojo­
wy, a przede wszystkim prekursory octanowe. 

Głównym miejscem gromadzenia się w organiź­
mie aflatoksyn jest wątroba. Część afla­
toksyn wydala slę w kale, moczu i mleku w posta­
ci niezmienionej lub też w postaci pochodnych. 
Aflatoksyny H1 i H2 są produktami hydrokselacj i 
aflatoksyn B1 i 82 • Wydzielono_je z mleka, st4d 
oznaczenie symbolem HD krów żywionych pokarmem, 
zawierającym aflatoksyny 81 i B2. 
Aflato~synę H1 zidentyfikowano również w moczu 
wielu gatunków zwierząt 1 moczu ludzkim v nastę­
pstwie spotycia aflatoksyny B1. 

Aflatoksyna P1 będ4ca produktem de■etylacji 
B1 została wyizolowana 1 zidentyfikowana v moczu 
małp gatunku Rhesus. którym podawano aflatoksynę 
B1 jako jej 11etabollt. 

AClatoksynt B2a wybolowano z płynnych 
kultur grzyba produkuj4cego anatoksyny. Jest 
ona he■iacetalem aflatoksyny e1 i może powstać 
w wyniku katalizowanej przez kwas reakcji przy­
łączenia wody do cz4steczk1 aflatoksyny 81. 
Aflatoksyna 82 jest dwuhydropochodn4 aflatoksyny 
81• Znajduje się ona w mieszaninach a Cła toksyn 
ekstrahowanych z kultur grzybowych. Nożna je 
otrzymać poprzez katalitaczne uwodornienie afla­
toksyny e1 z 1 molem wodoru. Cłębokie uwodorowa­
nie prowadzi do tetrahydrodezoksyaflatoksyny Bł, 
Tego ostatniego produktu nie znaleziono v stan e 
naturalnym w przyrodzie, 

Aflatoksyna c1 różni się od B1 zawartością w cząsteczce dodatkowo jednego atomu tlenu, co 
spowodowało wytworzenie podwójnej struktury lek­
tonowej. Obydwie mykotoksyny zostały zidentyfi­
kowane na samym początku badań poświęconych 

aflatoksynom. Pochodne aflatoksyny c1 powstają podobnie jak powyżej opisane pocho<ine aflato­
ksyny a1 . Aflatoksyna CM 1 jest produktem meta• 
bolicznej hydroksylacji G1. Jej obecność stwier­
dzono w moczu owiec odżywianych pokarmem zawie­
raj11cym aflatoksynę C 1 . Hemiacetal G2a został 

wyizolowany z kultury pleśni zawier~jących afla­
toksynę C 1. Powstaje w warunkach analogicznych 
jak aflatoksyna B2a· 

Aflatoksyna C:z i dwuhydro C 2 s4 wytwarzane 
przez pewne szczepy grzybów, mog4 również pow­
stać w wyniku katalitycznego uwodornienia afla­
toksyny c1. 

WYSTĘPOWANIE AFLATOKSYN 
V PRODUKTAOI srożntczya1 

Aflatoksyny mog4 występować w wielu produ­
ktach spożywczych takich, jak ziarna zbóż, orze­
chy, owoce oraz ich przetwory (pieczywa, pasty, 
przeciery itp.) a także w produktach pochodzenia 
zwierzęcego, jak mleko, mięso i ich przetwory 
(sery, wędliny itp.). 
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Aflatoksyny wytwarzane są nie tylko przez 

pleśń Aspergillus flavus, lecz także przez inne 
pleśnie głównie z rodziny Penicylium (pędzlak) 
i Aspergillus (kropidlak). 

Zakres występowania i stężenie anatoksyn 
zależą od wielu czynników takich, jak rodzaj 
produktu, region geograficzny i klimat tam panu­
jący, stan agrokultury i technologii przetwór­
stwa oraz higieny i metod przechowywania środków 
spożywczych; 

Największe stętenie aflatoksyn występuje 

w orzechach (orzeszki ziemne, orzechy kokosowe , 
orzechy laskowe i włoskie). W ponad 50 proc. 
prób przebadanych produktów orzechowych wykrywa­
no stężenia aflatoksyn dochodzące do 50 OOO ppb*. 
Dane te zostały potwierdzone przez wielu badaczy. 
Stwierdzono, że pojedyńczy orzeszek ziemny oraz 
owoc orzecha laskowego mog4 zawierał odpowiednio 
30 OOO i 50 OOO ppb aflatoksyny B1 • Cucullu 
doniósł, że pojedyńcze ziarno orzeszka ziemnego 
zawierało od 300 do 1,1 mln ppb aflatoksyny B1 • 
Pożywienie dla pstr4gów z użyciem orzeszków 
ziemnych stosowane v vylęgarniach zawierało 500 
ppb anatoksyn v jednej kulce, a v pożywieniu 
dla kanarków skledaj4cym się z orzeszków ziem­
nych, nasion konopii, słonecznika, jęczmienia 
i kukurydzy znajdovalo się 300 ppb aflatoksyny 
B1 1 anatoksyny B2 • Karmienie nim powodowało 
raka w4troby i nerek. 

Na ogól aale stętenie aflatoksyn aaj4 ovoce. 
Zawartość aflatoksyn w brzoskwiniach i wiśniach 
znajdowała się v przedziale S-15 ppb. Wolne od 
pleśni brzoskwinie zawieraj4 w ziarnach 10 ppb 
aflatoksyn B1•B2•c1, które powstawały prawdopo­
dobnie wskutek in(ekcji komórek jajowych kwiatu 
przez owady. Zawartość a(latoksyn w paście 
migdałowej (Harzlpan) oraz w paście z pestek 
brzoskwini i moreli (Perzlpan) wyniosła S ppb. 
Zawartość aflatoksyn w chlebie zalety od wielu 
czynników jak wartość pH, występowanie protein, 
soli i witamin e1 oraz od gatunku zboża. Przy 
niskim poziomie protein, soli i witaminy B1 
stwierdzono w chlebie 25 ppb anatoksyn, 
a w przypadku chleba z wiórek pszenicznych aż . 
100 ppb aflatoksyn. W zapldniałym chlebie za­
wartość aflatoksyny 81 może być bardzo duża -
2ac.,:'. ooo ppb. Kigracja anatoksyn następuje do 
glfbokości 7 cm miękiszu chleba. 

. Anatoksyny vystępuj41 talde v ■leku i pro-
duktach ■leanych. Jeśli krowy odżywaiano paszą 
zawierającą aflatoksyny, to do 5 % spożytych 
aflatoksyn B było przekształcanych w aflatoksyny 
Mi wydalane z mlekiem. Zawartość aflatoksyn Mł 
w mleku i produktach mlecznych jest na ogól ma~ 
i nie przekracza 4 ppb. W około 6 proc. prób 
mleka w proszku dla niemowląt notowano stężenia 
aflatoksyny M1 od 0,67 do 2 ppb, a w mleku płyn­
nym 2 z 21 prób zawierały około 0,16 ppb, 
a 3 tylko jej ślady. 

Aflatoksyny stwierdzono również w zaple­
śniałych produktach ■ięsnycb v ilości 100 ppb 
w szynce i 5 ppb v salaal. Uważa się jednak, że 
nie przeniknęły one do tkanki mięsnej z przewodu 
pokarmt)wego zvierz4t odżywianych paszą skażoną 
aflatoksynami, lecz powstały w wyniku zapleśnie­
nia surowca użytego do produkcji tych wyrobów. 
W czasie zabiegów technologicznych, takich jak 
mycie, solenie, urynowanie, suszenie i wędzenie 
pleśń uległa zniszczeniu, a aflatoksyny dyfundo­
wały do tkanki mięsnej. 

Jest rzeczą interesuj4c4, te oigdy Die 
stvlerdu>oo obecDoki aflatoksyu w dtaMc.b, fryt-

kach, piklach i obierkach ziemiiaków, aiao ich 
zapleśnienia. 

Występowanie oraz stężenia aflatoksyn 
w produktach spożywczych jest również uzależnio­
ne od regionu geograficznego, klimatu oraz stanu 
higieny, agrokultury i technologii przetwórstwa 
środków spożywczych. 

W krajach wysoko rozwiniętych np.USA stęże­
nia aflatoksyn w produktach rolniczych są wielo­
krotnie niższe w porównaniu z krajami Azji 
Południowo - Wschodniej i Afryki. W USA badania 
zawartości aflatoksyn w ziarnach zbóż wykazały 

ogólnie niski poziom nie przekraczaj4cy 19 ppb. 
Częstotliwość występowania oznaczalnych stę:teń 

anatoksyn była również niewielka. Z przebada­
nych 531 próbek pszenicy ślady aflatoksyn 
stwierdzono tylko w 2 przypadkach. Na 866 próbek 
sorga w 6 , na 304 próbek owsa w 3, na 1311 
próbek kukurydzy v 35, na 866 próbek soi w 2 
próbkach stwierdzono obecność aflatoksyn. Dla 
porównania w 480 próbkach produktów spożywczych 
otrzymanych z różnych części Ugandy w latach 
1966 - 1977 , wykrywalne stężenia aflatoksyn 
stwierdzono w 29,6 proc. prób, przy czym 
3, 7 proc. zawierało ich więcej niż 1 ppm••. 
W Tajlandii 9 proc. przebadanych handlowych 
produktów spożywczych zawierało aflatoksyny. 
Najwyższe stężenie stwierdzono w orzeszkach 
ziemnych - 12 ppm. ~rednie stężenie aflatoksyny 
B1 w 215 próbkach przebadanych orzeszków ziem• 
nych wyniosło 426 ppb. 2,7 ppm stwierdzono w ku· 
kurydzy, 966 ppb w wysuszonym czerwonym pieprzu 
i 772 ppm w wysuszonej rybie. 

Duły vplyw na zawartośt aflatoksyn v pro­
dukucb rolnych aaj4 warunki kliaatyczno. Nigdy 
nie stwierdzono obecności aflatoksyn w orzesz• 
kach zleamych pochodzących z z Chin. S4 one 
uprawiane w północnej części tego kraju i zbio­
rane przez 3 miesiące, w których to zwykle nie 
występują opady deszczu. W celu zapobieżenia 

rozwojowi pleśni w produktach rolnych naleiy je 
magazynować w ściśle określonych warunkach, za­
pewniając odpowiedni4 temperaturę i wilgotność 
pomieszczeń ugazynowych. 

TOKSYC7Jł0Sć AFIATOICSYH 

Toksyczność aflatoksyn została dokładnie 

zbadana zarówno wśród drobiu i zwierząt domowych, 
jak też zwierząt laboratoryjnych, l4cznie z ssa­
kami naczelnymi. Stwierdzono znaczne różnice 
w ich reagowaniu na aflatoksyny w zależności od 
gatunku i wieku badanych osobników. 

Podczas iywienia drobiu pokarmem uzawiera­
jącym 880 ppb aflatoksyny B1 stwierdzino nastę­

pującą , wzrastaj4c4 wrażliwość drobiu: kurcza­
ków, przepiórek, bażantów, indyków i kaczek. 
Wykazano największ4 odporność na działanie afla­
toksyn u owiec. Zauważalna toksyczność anato­
ksyn u cieląt wyst4piła przy odżywianiu ich 
przez trzy miesiące pokarmem zawieraj4cym 220 
i 440 ppb aflatoksyn, podczas gdy starsze zwie­
rzęta tolerowały nawet 660 ppb w długotrwałym 
okresie odżywiania. Pożywienie zawierające 810 
ppb było wysoce toksyczne dla młodych świń, pod­
czas gdy przy zawartości 450 ppb nie zarejestro­
wano tadnych objawów toksyczności, ani uje11nego 
vplyw na reproduktywność. Wśród zwierząt labo­
ratoryjnych najbardziej odporne na działanie 

aflatoksyny B1 były myszy, dla których LD5o••• 
wynosi 60 mg/kg wagi ciała, podczas gdy LD50 dla 
szczura wynosi 5,5 mg/kg wagi ciała. Dla młodych 
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kaczek, szczur6w, świnek morskich 1 królików 
LDS0 znajduje się w przedziale 0,4 - 10,0 ag/kg 
wagi ciała . SzCZC96lnle vraUlvy na działanie 
aflatoksJD był pstr4g kalifornijski, dla którego 
LDS0 wyniosła 0,5 ■g/kg wagi ciała, podczas gdy -
inne ryby były 10 - 30 razy odporniejsze. 

· Vrałllve n• działanie aflatoksyn 54 r6vnleł 
ssaki naczelne. Helpy Rhesus o wadze 1,5 -2,0 kg 
umierały między 14 a 28 dniem, podczas podawania 
im poiywienla zawieraj4cego mieszaninę aflatok­
syn w dawkach 0,5 - 1,0 mg/zwierzę/ dzień. Deo 
i wsp6lpracovnicy dozowali małpom Rhesus miesza­
ninę aflatoksyn w ilościach: 1 mg/kg wagi ciała 
na dzień, 0,25 ■g/kg wagi ciała 2 razy w tygod­
niu i 62 ug/kg wagi ciała na tydzień. Zwierzęta, 
którym podawano najwyisze dawki ginęły w ci4gu 3 
tygodni z objawa■i silnej martwicy w4troby. 

Zwierzęta karmione niłszymi dawkami przeiy­
wały do 2 lat, lecz nawet najniisze dawki 
wywoł ywaly patologiczne zmiany w w4trobie. 
Nadhavon 1 wsp6łpracownicy stwierdzili, że afla­
toksyny dozowane w ilościach 0,5-1,0 ag/zwierzę/ 
dzień były dewkami ś■ierteln)'llli dla ■alp, jeśli 
podawano je przez 19 dni lub dłużej. Badaj4c 
wpływ zaw&rtości białek w diecie stwierdzili, że 
obniżenie pozio■u tych składników prowadzi do 
wzrostu wrailiwości organizmu na aflatoksyny. 

ICANCEROCENNOŚĆ AFLATOKSYN 

Aflatoksyny ■aj4 nie tylko wysok4 toksycz­
nośt, ale takie wlasności kancerogenne. Przy 
ci4glym dostarczaniu kręgowcom aflatoksyn w po­
iywieniu następuje niszczenie w4troby, a szcze­
g6lnie proliferacja kotll6rek przewodów tółciowych. 
W4troba jest główny■ aiej~ce■ osiadania afla­
toksyn . Bezpośredni wpływ aflatoksyn na ten 
narz4d polega na zahamowaniu syntezy protein 
i zmniejszaniu zawartości RNA w komórkach w4tro­
by. 

W4troba nie jest jedynym narz4dem, n• który 
działaj4 a(latoksyny. Butler i Burnes stvierdzl­
li u szczur6v poddanych działaniu aflatoksyn 
nowotwory nerek, a takie żoł4dka , płuc, gruczo­
ł6w ślinowych , tkanki mezenchymalnej, mózgu, 
sk6ry, przysadki 1116zgowej, kory nadnercza. 
naczyń llmCatycznych, gruczołów mlecznych, j4der 
1 macicy. Cdy zawartość aflatoksyn v diecie 
szczurów wynosUa 0,1 - 5,0 ppm podawanie jej 
w ci4gu 9 tygodni indukowano nowotwory u 100 
proc. zwierz4t. Róvnie_ż niskie stężenia aflato­
ksyn w die'cie rzędu 80 ppb podawanej przez dłu:Ł­
szy okres povodovaly rozw6j nowotworów v4troby. 
Podskórne wstrzykiwanie szczurom 2 ug aflatoksyn 
B1 i C1 powodowało nowotwór w miejscu wstrzyk­
u 5 z 6 szczurów. Butler i wsp6łpracownicy 
porównali działania aflatoksyn B1, Bi, C1. Rak 
wątroby powstawał zawsze u szczur6w, gdy poda­
wano 1-2 mg anatoksyny B1 przez dłuższy okres. 
Aflatoksyna C1 była najbardziej kancerogenna 
wobec w4troby, natomiast wykazywała wysok4 kan­
cerogenność w stosunku do nerek. V innej pracy 
stwierdzono, te aflatoksyna 82 indukowała raka 
w4troby w davkach 150 razy wyższych niż aflato­
ksyna B1 . 

PODSUIOIANIE I VNIOSltI 

Aflatoksyny stanowi4 grupę mykotoksyn 
wytwarzanych przez pleśnie głównie z gatunku 
Aspergillus i PenicilliWII rozvijaj4qch się uj-

częściej na orzechach, ziarnach zbóż oraz 
produktach 114cznych w warunkach podwyższonej 

vilgotności i teaperatury. Naj4 one pięciopicr­
ścieniową strukturę, a skład której wchodzi 
układ kumaryny. Spośród 12 dotychczas poznanych 
aflatoksyn 8 stanowi grupę pochodnych, najbar­
dziej toksycznej aflatoksyny e1 ,a 4 grupę pocho-
dnych aClatoksyny Ct, różni4c4 się od B1 obecno­
ści4 jednego atomu tlenu, tworz4cego podwójn4 
strukturę laktonową. 

AClatoksyny stanowi4 grupę toksyn o szero­
kim spektrum i niezwykle dużej mocy oddziaływa­
nia na róine systemy biologiczne oraz działaniu 
kancerogennym~ stosunku do ryb, ptaków i ssaków. 
Zawartość aflatoksyn w paszy spovodowala w 1960 
roku pomór setek tysięcy indyków, bażantów 
1 kaczek oraz pstr496w. 

Wysokie stężenia aflatoksyn występuj4 

w produktach spoiyvczych wytwarzanych w krajach 
ACryki, Azji Południowo-Wschodniej, gdzie prowa­
dzone s4 intensywne badania nad korelacj4 między 
poziDłlem ich stężeń, a ~mieralności4 na nowotwo­
ry w4troby. 

Dotychczas nie aa bezpośredniego dowodu na 
to, te aflatoksyny działaj, rakotv6rao na 
orgaai:m człowieka, ale blstologic:zne nowotwory 
v4troby u ludzl 54 podobne do novotvor6v induko­
wanych aflatoksyna.i u svler&4t. W płynach 
fizjologicznych, a także tkankach osób zmarłych _ 

na nowotwory v4troby stwierdza sit obecnołć 
aflatoksyn . 

Obecnołt aflatoksyn stwierdza sit r6vniet 
v produktach spotyvczyeh krajów wysoko rozwi• 
niętych, o wysokim poziomie agrotechniki, 
technologii przetwórstva 1 higieny jak USA 
l Nieacy. Jednakte zarówno poziom atęteń jak 
i częstotlivołt ich wysttpovenie s4 niewielkie. 

Dzięki lnCormacjom, które przekazuje 
Hlędzynarodowa Unie do Walki z Raklem v vlelu 
krajach uchodaich prowadzone Ili badania doty­
cz4ce obecności aflatoksyn v produktach spożyw­
czych. V Polsce probleaea tyw ujmuje slę 
Pa6stvovy Zakład Higieny w Varuavle 1 Vojev6dz­
kie stacje Saaltarno-Epldealol09lc:zne. 

Zaac:zny !aport t.yvnoścl l ułyvek do 
Polski, nie Hjlepszy sten tec:baiczno-saaitarny 
■egezyu6v, nlesprzyjaj4ce vanaakl kll■atyc:zne 

v ostatnich latach oraz niedostateczna produkcja 
koDServeatóv łJVDdcl ■og4 sprzyjać rozvojovl 
pleśni vytwarzaj4qc.b anatoksrny v produktach 
żyvnokiovych, a tyw HIIJII negatywnie oddziały­
wać na &drovotoość spolec:ze6stva, zwłaszcza te 
znaczna część tych vyrob6v ole jest objęta 
systeaatyczo4 kootrol4 analityczn4. 

OBJASNIENIA: 
• ppb - część na bilion 

•• ppm - część na milion 
••• LDSO- dawka śmiertelna d l a SO% badanych 

zwierząt . 

Artykuł opracowano na podstawie 59.pozycji 
światowej literatury naukowej . 

mgr EDWARD PAJDA - Wiceprezes Zakładów 
Chemiczno-Farmaceutycznych "VIS• w Katowicach 

mgr inż. EVA HOTY1CA - kierownik działu 

kontroli jakości w tych zakładach. 
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Przed wyjazdem nabył Chłapowski rozmaite na­
rz1:dzia rolnicze, któro mu 11ie zdawały do naszych 
stosunków wlasciw<', rnianowicio pługi szkockie, 
w owym c.usie i długo póżniój uwa!Ane z.a naj­
lepsze, i rulócarnif, i.lpewne picntĄZlh jaka by­
ła n:l muzćj ziemi. Razem z tomi rzeczami wy­
i,hl do Turwi dwóch Anglików, jednego w ro­
dz.aju włodarza, A druiticgo jako porzitdkowego 
do gospodirskich narz,;dzi. <.:hlapow11ki tu wy­
posa.tony wrócił do Turwi, i wziął sii; do wpro­
"adzania tego w tycio, co uwał.al dla nMzych 
warunków ,tosownćm. 

Nikt dziś jut nie pojmuje i nie zrozumie tru­
dności na jakie reformator turewskiego gospodar­
i,twa wówCZ.1.5 natrafił. llrakło ludzi do wy­
konania, brakło ich do pomocy. Trzeba było ca­
łego hartu. energii, żeby nic ulcdz, !eby iść aa 
przcboj. :\"ajgor.;za; walka, to walka z przesąda­
mi, a on vrzeciwko sobie miał ich tylr, ile ·u nas 
w owym czasie w ludzie i wybzych nawet klas­
sach było zakorzenionych. Przed dwudziestu 
jeszcze laty i-łyszćć można było S:J.$iadów Cbla­
i,owskiego, po części równych, po cz~ści i,tar­
Hych wiekiem, mówiących: ,.turewskie gospo­
darst wo dobre dla oka, ale doprowadzić mu­
i,i do niechybnćj zguby, do zupełnego ban­
kructwa." Tych i-ąsiadów obccnio już dawno nie 
ma; mahtki ich znajdują si1: w r~kacl1 Niemców, 
kiedy turewska majętnośc, mamy nadzieję, pozo­
stanie pa zawsze w rękach tubylców. 

Chlapoirski obejmując gospodarstwo turewskie, 
w Hombinie zastał st:lrego rz.1dzcę Rym kie­
w i cz a. Z tym zacnym ueszt.1 i uczciwym czło­
wir.kiem, typem starodn·nego oficyalisty przy­
wi:µanego do familii chlebodawcy, Chlapo\\'ski 
M każdym kroku walczyć 'mui-ial; i11tny bój sta­
re::;o przeżytc~o go:1poJarstwa z no•·~m, postfpo· 
wćm. Chlapo.-ski cenił trgo czło•·ieka jak przy­
jaciela ,.-ego, a on cieszył !-i\•, te ,jego Hombin" 
jeszcze prtu Jługi cz.as był „11pitarnil\ majf­
tności." 

, :' I,: . i lty111ki1•wi,·1.a ( 'lilal'o\\'~l..i ;r.wyci\•żyl. 
I J,,., .. 1,1111,·1111,· !.!""l""lar,-11,11 1•11lr1.l'lo11j1: konir1.\'-
11~. l'rl.t'ciwl„ kti',n'·.i Hy111li,·wil';r. , .. aj1.aw1.iri:i1;j 
w;daJ I. \\' owym aa.,i,·, l,,10 clrriał ·mi,:l: ko11i-
1·1.yn•;, 11111,-ial j:~ wyl'is:u= 1. u morta, z Anglii, 
· a od czasu obstalunku do odebrania upłynął -
rok. Po to drogocenne ziarno, kt6rego dwa cen­
t.Dary Chłapowski sobie wypisał, trzeba b)'lo je­
~~ posiać aż do.Berlina własnl\ furmankę . .Ma­
JllC Ju! to cenne ziarno, Chłapowski, mimo woli 
.Rymldev.-icza., zasiał je, i mimo jego oporu w swoim 
czasie przystąpił do jćj gipsowania. Przed oknem 
~ &&m Chłapowski obsypał gipsem po koniczy­
nie: Wiwat Rymkiewicz!" Kiedy pewnego 
d~ia t!nte przypadkowo spojrzał w te stronę, zdu­
mw ~% a poznawszy_p~zyczyno tego wybujałe­
go •~wato,, poddał su:_Ja~o zwycictony i od­
t4d ilo mogl przyczynił sto do krzewienia an-
gielskiego gospodarstwa" w Turwi. " 

Rym~i!wicz był · przez długi cza.s wiernym 
pom~•~!em Chłapowskiego, a gdy po długiej 
a IICZC1WeJ pracy zszedł z tego świata, Chłapow• 
,ki postawił mu pomnik, którego napis: ,,Pr:!l­
fawl. przyjacielmoi : UHL-i(unoki za pomoc u, ~o­
tpcdarllicie ,.. najlepiej łwiadczy o zasługach 
zmarłego i o tern, jak Chłapowski c:enid go po­
trafił. 

Na innych folwarkach jeszcze gorzej szło z ln­
dimi. Żaden ze atarycb ekonomów nie chciał sic 
poddać ref'onnom, bo nikt nie miał zaufania do 
nowości. i Chłapowski nawet był zmuazony przez 
niejaki cus utywac! starego koniuszego do pomo­
cy w gospodarstwie, at aobie powoli młodych lu­
dzi wychował i na oficyaliatów wykutalcil. 

Wiemy jut, te Chłapowski Ż Anglii aprowa­
diil ukocki plug cały telazny, kt6ry uzn,._ 
wa.I z.a najlepszy awego cza.su. Twierdzi w sw~m 
dudku: .,0 r o I n i c t w i e , " o którćm 
jeuae póznirj nieco obszernićj wspomnimy, te 
•taropolaki plag, który wówczas . o;:ólnie był 
a IW utywany, pochodzi od aworzymskirgo, 
i wcale iiie odpowiada wymaganiom. On tćt, nie 
ba~ się w konstruktora, wziął co w owym cza­
t1ie było o:i.jlcpszo i przyswoił swemu turowskie­
mu gospodarstwu. Przypomnieć jeszcze tutaj 

. mn.simy, te istniał u nas przesąd, nietylko 
w nwzycb warstwach naszego społeczeństwa, ale 
i w wyuzych, ,,te gdzie geometra przechodzi 
pnez pole, i telazoym pingiem sio orze, nic sio 
nie rodzi." 7.a tym przesądem oczywiście ukry­
wała ,ir niechfć do pomiarów i do energiczniej­
szej pracy, ale z tego sobie lud nie zdawał ra­
cbanku: on się trzymał słowa. 

Lodzie tćż turewscy, wówczas jeszcze pań­
szayioiani, kiedy przyszło pierwszy raz orać 
w:ockimi pługami, wr1:cz odmówili posłuszcń­
&tw&, ,.bo to g rzec h m oczy ć I ud z i e 
i ko n ie„ takiemi narz,:dziami. Chłapowski 
zawsze wpływał na przekonanie; kiedy jednak na­
mon jego u ludu nic nie wskórała, spokojnie 
kazał &ehować oowożytno pługi, i lud sądził, że 
ooe pod UOJ)i pójd:) w zapomnienie. Lecz to 

· była sprawa z Chłapowskim, człowiekiem żc­
Jazn~j •tli i sprężystego umysłu; on uleJz nie 
mógł w tej walce, ost:tpił tylko na chwile. 
Tak postępował, choć jeszcze były to czasy pań­
w::zrmy. Mat.ka jego miała dobra ,r Krakow­
ski~m. Tam posiał potajemnie po parobków, 
których z ostatniego noclegu wprost na pole za­
wiózł, gdzie stały zapnetone szkockie pługi, czo­
bjp na oraay. 

c.d.n. 



OD 
\VUJI(.A I(AR.OLA 

DO 
JANA PA WJr,A II 

(15) 

Od późnej jesieni 1969 roku istniała 
w Tyńcu rada parafialna. I to taka rada gdzie 
kandydatów zgłaszali i demokratycznie wybierali 
wszyscy parafianie. Przeprowadziliśmy wybory bez 
specjalnego rozgłosu, by nie zainteresowały się 

nimi za bardzo ówczesne władze państwowe. Himo 
wszystko uczestników było dużo - o wiele więcej 
niż polowa wszystkich uprawnionych do glosowania. 
Ojciec opat przedstawiając radę parafii powie­
dział: "Przynajmniej mogliście raz naprawdę swo­
bodnie wybierać I" A wiadomo, że wtedy w naszym 
kraju zasadniczo nie można było wybierać w spo­
sób wolny . 

Chcie lHmy tę radę przedstawić księdu kar­
dynałowi. Okazj4 był dzień św.Benedykta 21 marca 
1970 roku. Tego dnia uroczystą mszę w Tyńcu 
miał on wla~nie odprawiać. HyUelUmy, jak to 
zwykle w takich razach bywa, o jakimś prezencie. 
Wybrali!my swetor. Przy ówczesnym braku łwi4tyń 
Wujek Karol uczestniczył wtedy w wielu nabożeń­
stwach odprawianych na wolnym powietrzu. Jesie· 
ni4 i na wiosnę nieraz dawały się we znaki chło­
dy. I wtedy widywano księdza kardynała ubranego 
trochę pstro, bo spod białych i czerwonych czę­
ści stroju kardynalskiego wygl4dał jeszcze tu 
i ówdzie czarny ciepły sweter. Poprosiłem wtedy 
ks.kapelana Dziwisza o jak4 część stroju kardy­
nalskiego, według której moglibyśmy dobrać aku­
ratny odcień purpurowej włóczki. Otrzymałem 
wtedy tzw. pektorał, czyli coś w rodzaju "śli­
niaczka", podtrzymującego księżowski kołnierzyk· 

koloratkę. Ten pektorał był właściwie pożyczony, 
ale potem nie oddałem go od razu, a po 16 
października 1978 roku już nie było go komu 
oddawać. Do dzisiaj przechowuję u siebie tę 

cenną pamiątkę. · 
Rada była tym spotkaniem bardzo przejęta. 

ale jednocześnie ze swoim pasterzem oswojona. 
Już na obiedzie po uroczystym ustanowieniu opata 
wśród wielu dostojnych gości posadziliśmy przy 
stole naprzeciw ks. kardynała czterech mężczyzn 
z parafii. Wzbraniali się najpierw: "A o czym tam 
będzie kardynał z chłopami gadał ... • Okazało 

się jednak potem, te było o czym gadać. Ksi4dz 
kardyna ł zawsze cenił i ceni do dzisiaj spotka­
nia ze zwykłymi ludi.mi. Pomaga mu to do lepszego 
zrozumienia zawiłych problemów społecznych. 

Tak tet i teraz - z uśmiechem przyj4ł swe­
ter. który potem można było zauważyć na zdję­
ciach z różnych uroczystości i w swobodnej 
roz.aowie spędził z nami ponad godzinę. Z zainte­
resowanie■ słuchał problemów parafii. czynił 

uwagi i podsuval sposoby rozwi~zania. 

Warto zanotować jeden jeszcze ciekawy 
~zczegól . Przed posiedzeniem rady powitała księ­
dza_ kardynała grupka dzieci, śpiewając piosenkę 
o sw. Benedykcie po polsku, ale na jakąś fran­
cuską melodię ( takie były wtedy modne). Wujek 
Karol podziękował, potem jednak mi powiedział: 
•znów coś francuskiego! A nie mieliście niczego 
polskiego ?" Nie był nigdy wrogiem zagranicy. 
ale przenosił nad nią zawsze to, co polskie. I 
kiedy za parę lat brał udział w jubileuszu 900 -
lecia opactwa tynieckiego (29.VI.1975), wśród 
składanych mnichom życzeń powiedział także: 

"Abyście byli bardzo polscy!" 
W tym zresztą bardzo polskim Tyńcu omawiał też 

w sam dzień św. Józefa tagoż roku 1975 sprawy 
polskie z przedstawicielem Watykanu z ks. arcy­
biskupem Poggim. Poprosił nas wtedy o odosobnio­
ne, spokojne miejsce i dwie godziny wolnego cza­
su. Zrozumieliśmy od razu, że chodziło o to, by 
z watykańskim gościem porozmawiać o ważnych· 

sprawach bez możliwości podsłuchu. W Krakowie 
nie było to takie proste. Po zakończeniu rozmowy 
w cztery oczy poproszono nas. mnichów. Ks.kardy­
nał wyratnie tle wygl4dal. był zmęczony, chyba 
miał migrenę. Do filiżanki kawy wcisn4ł sobie 
pól cytryny ku zdumieniu papieskiego wysłannika. 
Ca!e con ci trone ? Kawa z cytryn4 ? - zapytał 
z niedowierzaniem. Widać to pomagało. Doszły nas 
potem ołosy, te klimat rzymski vpłyn4l na popra­
wę zdrowia Wujka Karola. Migreny jut nie miewa, 
a kawę pije bez cytryny. Sam widziałem. 

o. Leon Knabit 

w r l o 11 u J ę 
~ASAZE LECZ~ICZE 
Krzywiń ul.Kościańska 14 
w godz. od 10°0 do 1300 
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Antoni Kasprzak z Mosiny wybierał się do 
Krzywinia już od paru miesięcy, aby przekazać 

osobiście relację z wydarzeń w których brał 

udział, jako młody chłopak. Artykuł z prasy o 
kopaszewskiej kalwarii, który przekazała mu 
córka, n ie dawał mu spokoju. 'olreszcie pewnego 
majowego dnia wysiadł z autobusu na krzywińskim 

rynku, by za chwilę opowiedzieć pasjonującą 

historię: 

Otóż pan Antoni urodził się 5.VI.1923 roku 
w Turwi, a mieszkał wraz z rodzicami i rodzeń­

stwem w Rąbiniu. gdzie jego ojciec Józef był 

brukarzem w majątku. Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej rozpoczął pracę przy boku ojca, aby ten 
mógł uzyskać pełną "ordynarię". 

Po wybuchu wojny oboje pracowali nadal w majątku 
ale już pod zarządem Niemców. W styczniu 1941 r. 
za rządca z Turwi Heiho!!er wydal polecenie roze­
brania dwóch kapliczek przy polnej drodze z Rą~ 
bi nia w kieru ,1ku Turwi. Pracę tę zlecono Józe­
fowi Kasprzakowi z grupą innych robotników. Jako 
człowiek wierzący wykonał to polecenie bardzo 
niechętnie i powoli. Znalazł się ktot,kto 
doniósł to kierownikowi majątku w Rąbiniu.którym 
był Stuhl - Polak z Czerwonej Wsi 
Na porannym apelu kierownik zypytał ostro, dla­
czego ta praca nie została jeszcze zakończona? 
Józef Kasprzak odpowiedział _ ,że kapliczki były 

wykonane z kamienia dosanego i połączone na 
beton i nie można było ich tak szybko rozebrać. 
Wtedy kierownik stwierdził, że "nie chciało mu 

· się pracować" i uderzył Józefa biczem. Ten lekko 
, odepchnął go od siebie, zasłaniając się młotkiem 

brukarskim, który zawsze nosił przy sobie. Wów­
czas kierownik pobiegł do biura i zadzwonił do 
Turwi. Za chwilę przejechał na miejsce sam 
Meihoffer z pomocnikiem uzbrojonym w pistolet 1 
wilczurem na smyczy. Wezwano Józefa Kasprzaka i 
syna Antoniego, że maj11 przyjść do stodoły. Po 
zamknięciu bramy sam Heihoffer zaczął bić, 

najpierw ojca. potem syna, który chciał go bro­
nić. Drugi Niemiec szczuł wilczurem i wymachiwał 

pistoletem. Zarządca bil i kopal leżących nie 
wybierając miejsca. 
Po tym skatowaniu oboje podpierając się wza­
jemnie poszli do domu. Lecząc rany i sińce przez 
miesiąc byli niezdolni do pracy. W taki oto 
sposób historia tycia Józefa i Antoniego Kas­
przaków splotła się z histori4 "Kopaszewskiej 
Drogi Krzytowej". Oboje i ojciec i syn niczym 
Szy111-0n z Cyreny zostali vyrvani z okupacyjnej 
codzienności, by vziąć udział v cierpieniach 
Chrystusa 

Tego majowego dnia, kiedy Antoni Kasprzak 
przyjechał do Krzywinia, trwała jeszcze wystawa 
tablic kopaszewskiej kalwarii v krzywińskim 
kościele parafialnym. Pan Antoni z przejęciem 
dotykał metalowych chłodnych tablic, m6wi4c ze 
wzruszeniem: "osobiście kładłem je na wóz 
drabiniasty i viozlem je do biura maj4tku v 
Rąbiniu-dalej nie wiem. co się z nimi działo?" 

Wzruszenie pana Antoniego było tym większe, 
że w krzywińskim kościele po raz ostatni był 
równo 50 lat temu w 1943 r. Podczas wojny 
kościoły były pozamykane, a w powiecie był tylko 
jeden ksi11dz. Niemcy raz do roku otwierali po­
szczególne kościoły, gdzie volno było mu odpra­
wić mszę pod eskortą pollcj i. Aby vzi4ć udział 
w takiej mszy .., 1943 roku w Krzyviniu szedł z 
Rąbinia pieszo bocznymi drogami, wiele kilo­
metrów. 

Po wykonaniu pami4 tkowe j fotogra fil pan 
Antoni odjechał do swego domu.., Mosinie ,ale jut 
spokojny, że wydarzenia, które nosił .., swoim 
sercu ponad 50 - lat, zostan4 ocalone od zapom­
nienia. 

Pavel Buksalevicz 

Oaoby, które znaj4 dalsze losy vojeMe 
tablic ze stacjami drogi krzytovej ze zburzonych 
kapliaek o kontakt listovny lub osobisty proal, 
,~tor povytszego tekstu, · 



1. Pienrssy stopie6 •wtajeanic:zenia• 

S4 v naszej gminie ludzie poinformovani naj­
lepiej. Tacy. co to vszystko zavsze viedz4 naj­
wcześniej i najbardziej dokładnie. Lubię z nimi 
rozmaviać. Oni tet maj4 satysfakcję: uvielbiaj4 
takich jak ja •vtajemniczać•. I pytaj 4: - Pan 
napraaaavdę o •tym• nie vie? Żeby nie vypaść na 
•nievtajemniczonego• potvierdzam. te oczyviście 
wszystko •viem•. bo przecie! vszyscy o tym 
wiedz4. 

V taki sposób dowiedziałem się z pól roku 
temu, te ten pałac v Cichovie. to vie pan -
kupi4 państwo L. (znana v naszej gminie rodzina) 
i zrobi4 ośrodek vypoczynkovy dla zagranicznych 
turystóv. Btdzie ta■ hodovla i ujetdtalni• koni · 
i będzh 110tna za odpoviedni4 oplat4 jef.dzlć 
konno. 

Bravo I • pomyślałem. Ktoś potra!l robić 
interesy. N• turystach będ4 mogli zarobić nie 
tylko vldclclele pałacu. pałac vraz z otocze­
niem zostanie vręcz vypielęgnovany. gmin• nie 
vyda jut ani grosza na jego u trzymanie. • do 
kasy vplyn4 choćby viększe podatki ••• Co za ulga 
I 

Ale taden klient z gotówkg się nie zjavil 
Nie przyszedł nawet z tak4 propozycj4 I 

2. Trocbt biatoril 

Tej odleglejszej historii pałacu v Cichovie 
ni• trzeba specjalnie przypominać czytelnikom 
•wieści•. V Jednym z zeszłorocznych numerów 
nas.zego czasopls■a zroblla to osoba najbardziej 
kompetentna - spadkobierca vlaśclcieli Cichova • 
pan Leon Bukoviecki. 

Przez viel• lat po vojnie pałac był utyt~o­
vany przez Vojev6dzki Szpital dla Psychicznie i 
Nervovo Chorych v Kościanie. Oddział Nervic 
Dziecięcych tego szpitala został v Cichovie zam­
knięty około sześciu lat temu. Povód: zły stan 
techniczny obiekt~. Od tamtej pory, at do roku 
1992 budynki stały puste. . 

Dobrze vie11y, co dzieje się z opuszczonymi 
obiektami tego typu. Po prostu ulegaj4 szybkiej 
devastacji. staJ4 się ruin4 i ostatecznie znika­
j4 z naszego krajobrazu. Nawet mniejsze obiekty, 
tańsze v eksploatacji i łatwiejsze do utrzymania 
i vyremontowania nie s4 bezpieczne bez vlaścl­
ciela posiadaj4cego odpovlednle środki finansowe 
i tzv. dobre chęci. Mieliśmy tego liczne przy­
kłady v naszej gminie. Jeszcze v latach siedem­
dziesi4tych zgin4l piękny dworek na Polesiu, a v 
latach osiemdziesi4tych uległ dewastacji 
neogotycki dworek v Zbęchach I. Po siedzibie 
państva Kluczyńskich v Pniewcu pozostała jedynie 
nazwa na vojskovych mapach topograficznych. 
Szcztłliwie udało sit uratovać dvorek w 
Żeldnh. przekazuj4c go novemu vldclcielowi. 
który zechciał przeprovadzić remont tego 
obiektu. 

3. Papiery, papiery. papiery ••• 

Kiedy przegl4dalem dokumenty. pisma urzędowe 
w Jakiejś sprawie. zvlaszcza gdy •papiery• 
kr4t4. a sprawa "nie posuwa się naprzód". 
zamykam oczy i widzę v vyobratni ••• vypalane 
tabliczki gliniane. na których najwatniejsze 
decyzje zapisuj4 pismem klinowym starotytni 
urzędnicy ••• 

Czasami myślę, te gdyby nie ta łatwość dostę­
pu do papieru i łatwość utrwalania pisma, to 
110te niektóre decyzje byłyby szybciej podej11ova-
n• ... 

V sprawie Cichova nie było szybkiej decyzji. 
a do niedawna v Urzędzie Hiasta i Gminy w Krzy­
winiu pęczniała teczka z dokumentami. 

Hl• lubit zadręczać czytelnikóv •papierami•. 
dlatego sprawę przedstawit krótko: ve wrześniu 
1991 roku dyrekcja Szpitala v Kołcianie zwr6ci1a 
sit do miejscowego urzędu rejonowego z prośb4 o 
przejęcie obiektu v Cichovie. Po kllku bezsku­
tecznych monitach (brak było odpowiedzi na prze­
dloton4 prośbę) Szpital v grudniu 1991 roku 
po1nCormował Wojewódzkiego Konservatora Zabyt­
kóv w Lesznie i Zarziid Hiosta i Gminy w Krzywi 
niu,te ostateczni• opuszcza teren Cichowa. V tej 
sytuacji (równid n• prośbt urztdu rejonowego) 
UHiC w Krzywiniu vl4czył sit v prćbt uratovania 
Cichowa. W wyniku tych działań akomunalizowano 
obiekt w Cichowie i przekazano go najpierw w 
utytkowanle, • następnie na własność Fundacj 1 
Ruchu •Śviatlo - Życie". 

4. Z.ni■ Fundacja Ruchu •światło - Życte• stała 
slt vłałcic1•1-

Kiedy v grudniu 1991 roku było jut wiadomo. 
te poprzedni właśclciel - szpital przestanie z 
końcem roku ogrzewać pałac i utrudniać praco­
vnlka nadzoru, aprava Cichova stała się spraw4 
bardzo plln4. 

Po poczynionych przymiarkach okazało się, 11 
sam Urz4d Hiasta i Gminy v Krzyvlniu nie byłby v 
stanie przejęć na stale, vyremontovać i 
eksploatovać tego obiektu z uvagi na koniecz­
ność poniesienia dużych nakładów ( rztdu kllku 
mllhrd6v złotych) na remont i vysokle vydatki 
bid4ce. 

Trzeba było znalefć kogoś. kto zagosp~daro­
walby cichovski kompleks. Rozpoczęły sit poszu­
kivanla ewentualnych kontrahentów. Ofertę vyko­
rzystanla pałacu i parku zgłoszono do DESINC 
FISUHCi v Varszavie. przedło!ono zaprzyjdnionej 
cpilnh LHnde v Holandll 1 Ruchowi •swlatlo­
Życie• v Poznaniu. 

Pozytywnie do zlotoneJ oferty ustosunkował 
sit jedyni• Ruch •światło-Życie• (popularni•~ 
nuyvany ruche■ oazoVJII) i zlotył wiosek do 
Wojewody Leszc:zydakiego o pruJ9cl• dworu. 

dokodaeni• na str 12 
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pierwsza oaza rodzin w Cichowie w dniach 16.07~1.08.1992 
(około 120 os6b) 

W tym czasie do Urztdu Vojev6dzkiego v Lesz­
nie vyst4pll pan Leon Bukowiecki (ayn ostatnich 
przedwojennych wldciell) & vnioskle■ o zwrot 
pałacu, parku, jeziora i aie■i - .. j4tku rodzi­
ców w Cichowie. 

V &wietle obowi4zuj4ce90 v6vczaa i obecnie 
prawa, nie jest to 110tlive. Urz4d Rejonovy za­
proponował panu Leonowi Bukowieckiemu ■otliwośt 
pierwokupu nierucho■oścl, ale ten z propozycj 1 
pierwokupu nie skorzystał. Ustavy reprywatyza­
cyjnej nie ma dotychczas 1 nie wiadomo, czy 
kiedykolwiek btdzle. Jetell nawot bfdzle uchwa­
lona. to nie wiadomo, jek zostanie potraktowana 
kwestia przedwojennych obcl4teń hipotecznych. 

W przypadku Cichowa, jak wspomina sam Leon 
Bukowiecki w "Oplsl• dworu", jut w roku 1931 
długi o 1/3 przekraczały wartość całego aaj4tku. 
z tego powodu pani Aleksandra Bukowiecka ■usłała 
sprzedać drugi, wl,kszy maj4tek w pobliski■ 

Hlędzychodzle. 
Mimo to ostatni• zapisy w księgach vleczys­

tych Cichowa v 1939 roku podaj4 wielkość zadłu-
1en-l_a bipotecznego na sumę 500 tyslecy złotych, 
c_Q: "óvc•~•.s przekraczało znacznie wartość „14-
tku. Były r6vniet i inne długi - choćby np.nie­
vyplacone po~~~y pracownicze. 

Szanse pan~ Leona Bukovlecklego na odzyskanie 
maj4tku były v- tamt)'lll czasie prawie ładne (kwie­
cień 1992 roku). ale burmistrz miasta 1 gminy 
przyjął na sleble honorowe zobowi4zanle, te 
przez rok czasu (czas oczeklvanla na Sejmow4 
ustawę o reprywatyzacji) nie będ4 dokonane ładne 
zmiany własnościowe dotycz4ce Cichowa 1 zobovl4-
zania tego dotrz)'lllał. 

Wcześniej, jeszcze przed honorowym zobowi4za­
niem burmistrza, kiedy v marcu nie było ładnej 
decyzj 1 w spravie złotonych wniosków, gmina vy­
st4p1 łado vojevody z wnioskiem o komunalizacjt 
cichovskiego ■lenia 1 komunalizacja ta nastgplła 
w maju 1992 roku. Po !izycznya przejtciu nieru­
chomości od kościa6skie90 szpitala nieruchoeość 
ta została wydzierta~iona jedynemu povatnuu 
o!erentovi - Ruchowi •sviatlo-tyci••· 
5. 11ovJ 1dytJuMlik k.Olltra -.tallta fona• se 
aprseddy. 

Rucb •svlatlo-tycie• vydzierławll v lipcu 
1992 roku obiekt v Cicbovh od gminy Krzywiń i 
rozpocz4l v Di■ avoj, d&l1l1lAojt. 

Z przedstawionego Radzi• sprawozdania "Jftlka 
te v Cichowie prowadzono ołyvlon, dzlalalDOłt: 
rekolekcje, spotkania oazowe. sabavy beulkobo­
love (sylvestrova 1 karnavalova). &jazdy rodzln. 
wypoczynek wakacyjny dla dziacl l alodzieły ltp. 
Obiekt slutyl sar6vno aleszkańcoa plny. jak l 
rodzino■ z całej Wielkopolski. V suale w cl49u 
roku do Cichowa savitalo ponad dwa tysi4ce os6b. 
a obiekt był ułytkovany przez ponad 150 dni. 

v dniach 7-1.05.1992 odbyły slę rekolekcje dla 
rodzin z Krzyvlnla,Kołciana.Leszna 1 Poznania 

(110 osób) 

bal k1r01v1 l ovy bezalkoholowy 23 .01.1993. 
(uczestniczyło 1S0 osób) 

dokoóczenle na str 13 
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Żeby korzystać v takim zakruh . z ośrodka, 
trzeba go było odpoviednio wyposdyć. bo prze­
cie! był przedtem pusty. Vyposatono zatem pałac 
1 vozownię v około 140 ł6tak z materacami. 60 
stoł6~. 100 krzeseł, kilkanaście szar, lodówki, 
pralki. maszynki elektryczne, naczynia i sztućce 
poduszki, kołdry, koce itp. 

Nie obeszło się td bez naprav 1 remont6v: 
instalacji c.o •• elektrycznej, kanalizacyjnej, 
zimnej wody itp. V parku usunięto połamane drze­
wa i naprawiono ogrodzenie. Poza tym wykonano 
vlele r6inych prac, kt6re zapewniły moUivość 
korzystania z obiektu. 

Tyle moina povledzieć o novym u1ytkovniku -
dziedawcy. A co 1101na powiedzieć o "wielkiej 
forsie" za sprzeda! obiektu? C61, vlaścivle to 
nic nie motna powiedzieć. Cl, którzy liczyli na 

.. ·,;_-, ,,,1· ..... -
' . 

;.ś.',, 

• 

w dniach 9-10,10.1992 przobywola w Clchowlc 
elodzi«l klas 7 l 8 z Krzywinia 

(55 osób) 

-

to, te obiekt w Cichowie będzh motna drogo 
sprzedać (Polakom lub obcokrajowcom) - przeli­
czyli sit. Klienta z vielk4 fors4 za Cichowo 
trzeba by było ścigać listem gończym. 

Pozostałe sprave wleściciela. Dziertawce to 
nie jest wleściciel. A tylko vlesność rodzi 
odpowledzlelność ze mienie. Trzeba było podj41ć 

jeszcze jedn4 decyzję. 

6. Decyzjt podj9la Rada Miasta i C.ioy ~zyvi6 

Trzeba to vyretnie powiedzieć: nie kto inny, 
ale vlaśnie Reda pozytywnie ustosunkovala się do 
wniosku Fundacji •swtatlo-Życie" z dnia 4 czer­
wca 1993 roku w sprawie przekazania właśnie tej 
Fundacji obiektu v Cichowie na vlesność. 

Podczas sesji Rady v dniu 14 lipca 1993 roku 
podjęto v tej sprawie stosown4 uchwalę. Posta­
wiono przy ty■ verunkl. Po pierwsze: Fundacja 
nh 110te niko■u innuu zbyć otrzymanej vluno­
śc1, a v przypadku zaprzestania svojaj działal­
ności !!!..!!. pałac wraz z pukiem przekazać z 
powrotem gminie na vlasność. Po drugie: Fundacja 
v c141gu trzecb lat 11Usi wyremontować budynki i 
uporz4dkovać park. I po trzecia: v okresie 
wakacyjny■ Fuadacja btd%1• udost9pnlale d%iecioa 
i alod%1ety z piny ~zyvi6 na preferencyjnycb 
varunkacb swój ołrodet przez 3 tygodnie na cele 
vypoaynkon. 

V obecnej sytuacji podj9t4 ucbvalt Rady aołM 
uznać za olev4tpllvy sukc•• aU10rz4du. Powstała 
bovi„ anusa u zacbovanl• 1 odtvorzeola zespo­
łu pallCOVO""plrkovtgo w Cichowl,. UptWDiODO 

Przedruk ABC Nr 62(485) 

'frzy siedmiodniowr. turnusy dla 
dzieci z gminy Krzywiń zorganizowa­
no w Cichowie. Uczestniczyło w nich 
ok. 300 dzieci, z czego połowa otrzyma­
ła donnansowanie z OPS w Krzywiniu. 
Uczestnicy tych obozów mieszkali 
w pałacu, którego użytkownikiem jest 
Ruch Kościoła Domowego. Udostęp­
ni~nic miejsc noclegowych 1.a niewiel­
ką odpłatnością, pomoc finansowa 

FRAJDA 
DLA DZIECI 
miejscowych biznesmenów oraz robie­
nie zakup6w w hurtowniach lub 
wprost od producentów pozwoliły na 
ll.italenic odpłatności od uczestnika na 
poziomie 400 tys. zł. 

Dzieci na brak atrakcji raczej nic 
mogły narzekać. Były wycieczki do 
Leszna i Gostynia, gry, zabawy, kon­
kursy. Pod okiem ratownika uczest­
nicy obozów mogli zażywać kąpieli 
w jeziorze. 
Cała obsługa pracowała społecznie, 

otrzymujqc jedynie wyżywienie. Or­
ganizatorami l turnusu byli nauczycie­
le SP w Świńcu z kier. Grażyną Kono­
nowicz na czek!. Nastt;pnc turnusy zor­
~anizowali: komendant Hufca ZHP 
w Krzywiniu Elżbieta Gr~bka, kier. 
Ośrodka Kultury Karol Celi oraz kier. 
OPS w Krzywiniu Aleksandra Ślotała . 

(dab) 

dziecioa i mlod%iety z gminy miejsce na wypoczy­
nek vakecyjny oraz (v zwi41zku z otvartości-1 
Ruchu •swiatlo-Życie•.) stworzono wszystkim 111•­
szkańcoa gminy moiliwość korzystania z pałacu 1 
parku v Cichowie. 

7. To dlyba wuystko 7 

Tak przynajmniej 111 a1, wydavelo I Od czeoo 
jednak s, moi "dobrze poinformovani"znajomi? No 
jednego jut sit natkn,le■: 
- A vie pan dlaczego burmbtrz oddal 'ten pałac v 
Clcbovh oazovcoe 7 
Tya raza■ odpoviedzlale■ z calya przekonaniem, 
ie oczrvUcie vie■ dlaczego - przecid teru 
wszyscy o ty■ viedz4 I 

Krzyaztor Hovaczyk 

... .. . · 



Przedruk GLOS LESZCZY~SKI Nr 181(14997) 

Moneta 
w ustach 

Odkopallimr plennu ak.leletr pochowanrch tuuj anarł)'cb -
mówi profesor Zona Kurna&oWlka kJc~11ca pncamł arcbcolO(ła­
nrmJ na c.ercnle bcnedrltt,.-6111.kro opactwa w LablAlu. - Datę po­
chówku Jedncro II nieb będldc motna łatwo ut.aut, ponlcwd m1aJ w 
cbwW 6.mlcrcl wloło~ w uta monetę. Abr adzicUt doklacla~ ed­
powtcdzi, tneba,jedu.lt poc11Cbt 11& WfDłkJ uuowrcb cupcnfll .. , 

P ro!esor Zóda. Kumatowaka l 
;ej ~t S&an11ław kopanie w 
Lubiniu Ućtłli •pned piętna• 

stu laty. Od u~ po04tltu wic­
dz.icli, ie w CeJ wWnie ziemi kryje 
alę wicie Wemnlc. Pnez dwanude 
aetonów kopali dookoła klunoru I 
w uluystll. W dcuczowym. trzy• 
nutym - z:dawaloby aię feralnym 
- KZ:.Onic, od.kopa.u poudzkę WC• 

~tn lto4doła ~zwaniem 
Narodunia N~ Maryt 
Pannr. Zb~• alę ku ko ba· 
dań. 

- N,uu badamo 11~ 

niepooodz,Zv dwa rpruaM mno­
wulc4 lltdorilków doet,c:zq~ po­
w,w n ia ll&bil\akwoO opact10Cl. JffJ.. 
na z llipoea zaklodG. .tt b\ldOWf 
1cia.zioru ro~ ,v.t pod koni« 
XI wwkv.. inna u dopicTo w XII -
mówi z.ona Kumał.owaka. - Piff. 
WUCl fundacja ni( don'4 jednak 
do 11cutku. Znaldliłmt, jq runki. 
~ fundacja tnDGla UMk cal11. 
Możf:fflll już driJ doklGdni( okl'dht 
u,vmiar najrtaruroo kołciola. (A. 
niu., loci Lubinia IJlTOwia, U N~ 
UMC%fti( bud~: od najazdu do 
pożaru. od ka.stv do wo;nv. calv 
CZCl.l. 

Lubiń położony jest w pasmie 
p~órków morenowych na północ­
ny uch6d od Gostynia. Wymarzo­
ne micjsa: dla benedyktynów, u­
konu który potrzebował ciszy i IJ>O· 
koju dla swojej pracy. Mówi się. ie 
ukonniltiem w tym opactwie był 
Gall Anonim. Obok klasztoru, na 
549iednim pacGrku w XIII wieku . 
wyr~ kamienny kościół romański 
pod wcrwaniem św. Leonarda. Wy­
remontowany pełni aktualnie obo­
~zki kościoła parafialncfo i k.la­
artomeco. Kościół Narodunia 
NMP umknięto. Kop~ w nim pro­
fesorostwo Kurnatowscy i Ich mło­
dzi przyjaciele - ltu~nd archeo• 
logii z Poznania, Wrocławia I TON· 
nia. 

- Nasu badania /ltlO~ IDO­
jt-u,ódzki kmun1oator z.cibvek6,a IO 

LaZ'fli( - mówi prolaor Zafta Ku• 
matowslta.-Od .a11WVC)poczq&ku 
majq OM dlarobff ratl&M.01DV, 
K<7p'lqC 100lc6l kl.amor,i, lldolo Ilf 

"°"' uvakot ołm1z ~ 
on:hłtaaonkma,dl. ;aJcic dokonv-
lOOla, rif tlG przutnmł 1t11.lffl. I• 
~ _, nctjbof'dzi<# ,prclłoV 
rwi4z4M Z nctjsfarnym t'OfflQfU• 
kim oknKffl uj łGkrGIR<ł ~ł. 
Lubifl ł"OfflO{uki zo,tał 10 pełna od­
oadnłona,. Nci "'1dcilnkn'4 cmcci 
Lubłll QC)Ca,dd, AlttUGłn~ k.o6cłól 
ftlancornv lf4"°1m -1ant ff11&6,,o: 
nou,o romofldca. prnł>Ufflum oo­
Ca,dtk. dw blpH0t barc>lc:.ol«. Ba,. 
roko,oo - rolcokolDv jUC łń '°"" 
,trój, l::C.6fV tnu.ri bJ,t podd4na, mw>­
toQ('j(.. 

Pod okiem profHOroctwa w koł­
dcle koplll atudcnd I ~ęd -
wsi bcz:robottli. ~ęto poNdzkę o-. 
ru kilkudzicllcdoccntymctrow~ 
wantwę ziemi i kamieni. K.iedy 
zorientowali się, te natratW na lek• 
kl kamień zwany martwi01 wa• 
pielU\11 utywany kledyj przy budo­
waniu 1kleplcń, uaęli kopać uw•• 
tnlc:J. Szybko natraJUi na piękn~ 
romań■ lt11 poNdzkę, o której pani 
protc■or mówi z c:zułokill niczym o 
n.Jdroż■uJ ■obie l.atode. Ale taka 
Jest prawda. Archeoloc potra11 aię 
cieszyć najmniejszym droblaqicm 
wykopanym z ziemi. Czasami trvd· 
no przewidzieć czy ów drobiazg nic 
okaże się rcwclatj~ obalaj~°' do­
tychcz.asowe ustalenia nauki. 
Wszak archeologia dzięki znalezis­
kom materialnie potwierdza una­
lenia historyków. 

- Odkopciliłma, piffu,1u 1:kw­
leta, pochOWC11111c:łl tutaj zmorłvdl 
- mowi z.ona Kurnatowska. - Da­
~ pochówku Jedncoo z nich ~ 
można łatwo 1Uł41it, poni(waż 
miał w dlwi!i Imin-ci wlofonq IO 

wca '7ł0Mtf. Aba, udzwlit doklcd­
~ odpowiedzi, Cruba jednak pc>­
aelcot nc u,vniki nauJwwvm tb­
pma,z. &ncd11kta,,wcc hoiqtvnia 
ob~"' krvJ>CV ~- CZfl'O 
mi.m:zonc. Podczoa wadniQ­
avm bodot\ pod iakrystiq doc.ar­
liłmv do"'~ poch6,o/cu Wła.dt,· 
slau,o~.Obr\t•ltrVPCV 
~ ZOlłGl vtoidoefflionw w 
po.adz0t. Pro\Odopodobnw obrrrv 
T0111Gf!.lkida cb,vd ł ""'111 bypc 
~ odkrvc.t \17 kokwłe zo.. 

nieboszczyka . 
.. 

• ~•. r.r . ... .,,. -. .. 

fol. .Głoe• - IUIOf 

Hałdy wykopanego piasku leżą na zewnątrz historycznego opactwa 

daną rólDniri odunonnoaM. Po 
na., do kokiol4 WQd4 łkiPV kan- . 
'"'1DQtorÓID. 

Profesor Z.0(1& Ku.matowalta na­
tomiast w zaciszu cabinctu przy­
s~pi do opracowania bogatcco ma­
teriału badawczcco. - żon.ci UZll•· 
kol4 ,id gran.t na ~Ił o 
OJ)CJfflDV ~11kt1ft\aiT11 10 Lubi­
"'" - mówi profesor Stanisław Ku­
rnatowlld. - &ncdvktvnt rorpo­
c:nq rt'ftOI09CX kl4mon& a "'li pt.­
"°~ bicµki. 

Archeolodzy mi~ w domku 
~ w klunom,m orro­~ ZlOłtał zwrócony zakon­
nikom dopiero na pndomie lat o-

1icmdziesiłlt)'ch I chlewięałziesi11• 
tych. Obiady fotu,jc lm ppodyni z 
wioski, iruadania I kolacje przyco­
toW\IJ11 umi. Nie u~ codzin pracy. 
Nic pnyjdd~11 tu dla pieniędzy. 
Przycillca ich auto,.,.wt profnont• 
wa l mqia niapodziankl, któ,.. 
można przei)'t podc:zu wykop­
ków. W wo~ chwili - warunek. 
te nic pada deua - motna przy­
~ na trawle pod ~rrułm)'m w 
Wlelkopollcoe kuzl&nowcem (ob­
wód 520 cm) i podumać. pomarzyt o 
niewiado1111ch ukrytych w tonach 
pluku, który trzeba pneltopat I 
przalać. 

STEFAN DILUEWS~ 



~EZUS 

Nie możemy milczeć wobec tego, cośmy sły-

szały 1 widziały na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu w dniu 16 maja 1993 r. 
Początku opisanych tu wydarzeń należy z pewno­
ścią dopatrywać się w tym, co miało miejsce w 
roku ubiegłym. Jednej z nas zaproponowano do 
przeczytania dwie książki o uzdrowieniach. 
Ta nie wykazała najmniejszego zainteresowania 
i wymówiła się brakiem czasu na czytanie-sądząc, 
że to książki o bioenergoterapeutach. Propozycja 
wypożyczenia książek została ponowiona w kwie­
tniu tego roku. 
Bóg puka do naszych serc i czyni to delikatnie. · 
Były to książki z serii "Żyć Dobrą Nowiną" -
Ks.Tardifa "Jezus jest Mesjaszem" 1 Ks.Forresta 
"Jezus Chrystus uzdrowiciel mojej osoby", Dziw­
nym zbiegłe■ okoliczności w tym samym okresie 
tra!ila do naszych rąk książka z tej samej serii 
pt.:"Jezus żyje". Swiadectwa uzdrowień: chromi 
chodzą, głusi słyszą, niewidomi wzrok odzyskują, 
niemi mówią-zawarte w tych książkach były jak 
żywo wyjęte z kart Ewangelii, a przeciet to 
wszystko dzieje się w latach dziewięćdziesiątych 
XX wieku. Była to prawda, którą nam było trudno 
przyjąć. Dlatego Bóg działał dalej - przypadkowo 
dowiedziałyśmy sio o mającoj się odbyć na Sta­
dionie Olimpijskim wo Wrocławiu mszy ,v. 
z udziałem lidera charyzmatyków - Ks.Tardifcm. 
O :.zczC!gólnej atmos!erzC! spotkań Eucharystycz­
nych z udziałem Ks.Tardifa dowiedziałyśmy się z 
Jego książki "JEZUS ŻYJE". CzC!go oczekiwałyśmy 
po tym spotkaniu - trudno powiedzić. Jedna z nas 
dosłownie czuła, że musi pojechać na to 
spotkanie do Wrocławia. Widomo już nam było, że 

podobne spotkanie odbędzie się w dniu 15 maja 
na Jasnej Córze. 
Nie przeczuwałyśmy absolutnie tego, że ten dzień 
okaże się dla nas dniem zapisanym na trwale 
w naszych pamięciach. 
Już w tramwaju jadącym w kierunku stadionu zor­
ientowałyśmy się, że dużo osób udaje się na 
spotkanie z Ks.Tardifem. Jedną z pasażerek była 
młoda dziewczyna o kulach, która poprosiła nas 
o pomoc przy wysiadaniu z tramwaju. Wkrótce 
pojawiły się następne dla niej utrudnienia : 
schody,duża nierówność nawierzchni, tory tramwa­
jowe. Poprosiła nas o dalszą pomoc w dojściu na 
stadion. Wspierając się o nasze ramiona. szla 
bardzo volno, opowiadając o swoim kalectwie. w 
miesiącu styczniu 1991 r. przebiegając 
przez jezdnię wpadła pod nadjeżdżający samochód. 
W stanie bardzo ciężkim znalazła się w szpitalu. 
V intencji przeżycia odprawiona została ■sz.a ,w. 

Anita - takle jest imię dziewczyny miale 
wtedy zaledwie 16 lat. Skutkiem odniesionych 
obrażeń długo leżała nieprzytomna, potem był 
vóuk inwalldzki. Pozostał jej paraliż nóg od 
kolan w dól. Poviedzlala nam, te musi bardzo 
uvatać przy stawianiu stóp, bowiem najmiejsza 
vyboistość, ka■ień powoduje utratt r6vnovagi 
i 110że skończyć sit upadkie■. 

I 
• 

Po trawie nie może chodzić w ogóle.Jest to 
szczegół bardzo istotny, do którego wrócimy 
opisując zdarzenia, które wkrótce nastąpiły. 

Poprosiła nas abyśmy opiekowały się nią do końca 
spotkania 
W takiej sytuacji należało Jej umożliwić dotar­
cie na ławeczki stadionu. Dla nas zdrowych nie 
było to trudne, natomiast dla Jej sparaliżo­
wanych nóg każda nierówność terenu, liczne stop­
nie stanowiły znaczne przeszkody. Kilkakrotnie 
brałyśmy Ją na ręce i przenosiłyśmy. Kiedy już 
usiadłyśmy na tablicy świetlnej zauważyłam napis · 
JEZUS ŻYJE. 
Taka była myśl przewodnia spotkania, na kt6re 
w szczególny spos6b zaproszono Jezusa, jako 
fostać Centralną. Zastanawiałyśmy się, co czują 
ludzie znajdujący się na stadionie. Zauważyłyśmy 
że przybywało wciąż więcej 1 vlęcej kalek. Na 
murawie stadionu, gdzie znajdował sit ołtarz 
z usytuowanym dużym krzyżem ciągle wzrasala 
liczba wózków inwalidzkich z dziećmi, ludtml 
młodymi i starszymi. Anita zdecydowała slt przy­
st4pić do spowiedzi św. Jedna z nas przyprowa­
dzila spowiednika. Ponlewat nie mogla klękać -
następny ważny szczeg6ł - pojednanie odbyło się 
na siedząco. Trwały modlitwy, ,plewy l rze­
czywiście atmosfera panująca na stadionie była 
wyjątkowa. Przybyły lider przekazał zebranym 
informacje o licznych uzdrowieniach w Lublinie, 
Białymstoku i Częstochowie. Młody mężczyzna 
opowiedział o uzdrowieniu swego stawu biodrowego. 
Matka dziewczyny, kt6ra w Częstochowie została 
uzdrowiona z głuchoty jednego ucha przyjechała 
złożyć świadectvo do Wrocławia. C6rka ze szczę­
ścił - jak zaczęła słyszeć, zapomniała o tym 
złożyć świadectwo w Częstochowie. Radość matki 
była wyczuwalna v jej glosie. Rozpoczęła się 
msza św. Lider powiedział, że czas udzielania 
koDUnii św. będzie czasem udzielania licznych 
błogosławieństw. Do Anity, któr4 jedna z nas 
podtrzymywała - podszedł kapłan z Panem Jezusem. 
Szybko usiadła, ponieważ chore nogi odmawiały 
posłuszeństwa. Wkrótce od ołtarza przez mikrofon 
słyszymy głos lidera, że są na stadionie osoby, 
które mają kłopoty z klękaniem, nie mogą klękać, 
prośba aby spróbowały uklęknąć. Anita na naszych 
oczach zerwała się z siedzenia i oczywiście 

uklękła. Po raz pierwszy od stycznia 1991 roku. 
Płacząc z radości głośno powtarzala:"Jezus żyje! 
Jezus żyje!~. Uwielbiała Boga na kolanach za 
to,że mogla Syna przyjąć do swego serca. 
W chwilę potem usłyszałyśmy następną informację 
od lidera, że są na stadionie osoby sparaliżowa­
ne. prosi.opiekunów i członków rodzin tych chorych, 
aby ich nie ponaglać i do niczego nie zmuszać. 
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dokończenie ze str 1S 
Do sparaliżowanych spokojnym, ele stanowczym 
głosem powiedział : "vstań i idź!". 

Anita zwróciła się do nas z zapytaniem czy 
to ona ma Ul. w odpowiedzi usl ysza la - "idź". 
Jak dziecko.które robi pierwsze w swoim tyciu 
kroki, Anita również zrobila pierwszych kilka 
kroków, ale zrobiła je samodzielnie. Obserwuj4cy 
j 4 ludzie jakby na potwierdzenie tego, co się 
stało zaczęli głośno wołać "Jezus żyje!". Jej 
radość z powodu uzdrowienia była ogromn4 radoś­
ci4 zupełnie obcych jej ludzi, zebranych na 
stadionie. Hętczyźni nie wstydzili się łez rado­
ści. Po informacji, te zostaje uzdrowiona osoba 
chora na kręgosłup, nosz4ca gorset - jedna z 
kobiet zdjęła gorset ortopedyczny i zaczęła 

chodzić. z wózka inwalidzkiego wstał i zacz4l 
'chodzić młody mężczyzna z nog4 w aparacie - po 
informacji, że zostaje uzdrawiane ścięgno w 
nodze. Cały czas trwały modlitwy. Uzdrowione 
osoby szły do ołtarza, aby przez aikro!on powie­
dzieć o tym, jak wielkie laski otrzymały od 
Jezusa. 
Anita poszła również, trzymaj4c się tylko bardzo 
delikatnie ręki, a właściwie palców id4cego obok 
niej męiczyzny ze służby porz4dkowej. Szla po 
stopniach, nierównościach, a v końcu . weszła na 
mur.awę. Przeszła sama spory odcinek v · jedn4 
i drug4 stronę. Povieddala nam, te nawet nie 
wie dokładnie jak określić wszystko to, co z ni4 
się stało. Określiła ten stan następuj4co: "to 
tak, jakby coś we mnie wst4piło, ja to chyba nie 
ja i nogi też jakby nie moje". Wielbiła głośno 
Boga za uzdrowienie. Cały stadion był pełen 

uwielbienia, zwłaszcza, te przybywało osób skła­
daj4cych świadectwo o swoim uzdrowieniu. Matka 

3 - letniej dziewczynki z radością poinformowała, 
że w czasie kiedy trwały modlitwy, dziewczynka 
chciała pójść do innego dziecka. Postawiona na 
nogi zaczęła chodzić. Do tej pory w swoim życiu 
nie zrobiła nawet kroku. Było dużo osób z para­
liżem nóg, .które zostawiaj4c na swoich miejscach 
kule szły składać świadectwa o uzdrowieniu. Były 
modlitwy za narkomanów, alkoholików, osoby chore 
na raka. Kiedy wychodziłyśmy ze stadionu, robiło 
się już ciemno. z powodu licznych uzdrovleń nad 
stadionem dosłownie unosiła się radość i dzię­

kczynienie dla Jezusa. Anita oczywiście szla 
sama, bez naszej pomocy i bez kul, które niosła 
jedna z nas. Po drodze do przystanku tramvajowe­
go zupełnie obcy ludzie podchodzi li do niej, 
pytali o odczucia, ściskali j4 i powtarzali 
"zobacz jaki dobry jest Bóg". 
Na wszystkich twarzach malował się spokój 1 
dosłownie bila radość ze słyszenia i ogl4danla 
tak wspaniałych rzeczy. 
Jezus obecny tego dnia na . stadionie sam 
zdecydował , kto zostanie uleczony z choroby 
ciała, a kto z choroby ducha - niedowiarstwa. 

Nam Jezus również pomógł. 
Czy można wątpić, że Jezus który dla nas i za 
nas umarł na krzyżu naprawdę zmartwychwstał, 
żyje i nie ma dla niego rzeczy niemoilivych? 

Przypominamy, że to wszystko widziałyśmy i sły­
szałyśmy na Stadionie Olimpijskim w dniu 16 maja 
1993 r. 

Chvala Ci Panie I 
Maria Zawalij 
Genowefa Ryba 

W Sanktuarium Maryjnym w Wieleniu Nadob­
rzańskim, par.Kaszczor, gm.Przemęt, przeżywać 

będziemy w tym roku szczególną uroczystość. Jego 
Ekscelencja Ksi4dz Arcybiskup Jerzy Stroba 
Hettopolita Poznański, v asyście Biskupów gości, 
duchowieństwa i pielgrzymów dokona koronacji 
Cudownej Figury Matki Bożej Wileńskiej z Dzie­
ciątkiem. 

Ten uroczysty dzień dla tutejszej parafii 
l znacznego obszaru Wlelkopolski oraz Ziem 
Zachodnich - przypadnie S września 1993 roku 
o godz. 1100. 

Pragniemy tym historycznym aktem podzięko­
wać Maryl, Księżnej Wieleńskiej za wielowiekow4 
opiekę, jak również na nowo oddać się v Jej 
macierzyńskie dłonie, byśmy mogli przejść bez­
piec~nie przez niepewne i trudne teraz czasy, ku 
Temu który jest naszym Panem i Życiem Wiecznym. 
Nasz Arcypasterz pragnie równocześnie, aby ta 
uroczystość była ostatnim aktem Archidiecezjal­
nego Synodu i Kongresu Eucharystycznego. •Niech 
na błogosławi 1 sprzyja ze swym Synem Wieleńska 
Panna Kary je•. 

Z całego serca uprasuay u tt uroczystość 
Ks.Vledyslav Pl6ciennik 
Kustosz SanktuariU11 

1 
Keszczorska Wspólnota Parafialna 



V pierwszym półroczu 1993 r. na ślubnym 
kobiercu v Urzędzie Stanu Cywilnego stanęli: 

I. Ke9del.n• Je9sch z Llłblnle I heh Ch•r los z Lub1n1„ 
2. Klrosleve Cołclnl•k a 8htynla l lbl9nlev Cołclen&•k z l1J,·:.v111• 
l. Alin• Klłll9 a Jerki I Lesaek Skorlłpk• ae Zbtch li 
4. Ealll• Preklłret z 8leleve l Kaciej Skrzypczak z Costynta 
S. Arleta Preklłret z 81eleva l Andrzej Ro9ozlńskl z Now•90 llworu 
6. Karla Vr6bel ·a ltrzyvlnl• l Dariusz Pietrzak a llłukov• 
7. Violett• T•l•t• a ftletynl• l Derlusz Z.vel a Dopleve 
a. Justyn• ltonlecan• a Poananl• l R•C•I Klcb•l•k z Vleszkow• 
9. Kara•n• Jesaklevlca a Jerkl l Crze9orz Nowek z 81oclszev• 

JO. c;.t,rl•I• Loplńsk• a 81eleve l [UfJeftllłSZ D•nek z SlellOV8 
Il. Kal9ora•t• Plech a Llłblnl• l Darlusa Ce9larek a 8lelev• 
12. Kal9oraata Ol•Jnlk a Jurkov• I Ryszard Pteszyńskl z Jerki 
ll. Lula• laJevsk• a Jerki l Piotr Novak a lt4t6w a, . Vłnlava lr,lńska a Lat-• I Tousa 84k a 8letynl• 
IS. Irena Pedlur• a Glerl•c~• l Radosław Gellder• a 116rkl 
16. Barbara Jankawska a Glerlachowa l lrzysatof Colak a Kołclszek 
17 . lrystyn• P•Jaert a Jurkov• l Tousa Gleplek a lt4kolewe 
li . Jolent• KeJa• a Now90 Dworu l Karlusa laialercaek a Nowe90 Dworu 

19. ZoCle Glualńske a Jurkow• I Lukesz Skornl• a Lusakov• 
20 . Dorot• Katyesacayk a Jerki l Aleksender Turklevlca a Kraywlnl• 
21. A9nlesake Vltkowsk• a Jerkl l Jero9nlew ltlelpldlkl a Vronek 
22. R6te Slkorske a Luszkowa l J6zef ldkowlek z Legov• 
23. larb•r• Plttka a 81etyn1a l Piotr Jenkowlek a lslttlnek 
24 . lle9d•l•n• Kloaek a lrayvlnl• l Jen Labenskl a Jurkew• 
25. l•n•t• Juskowlek a Jerkl l Veld-r lesperek a Viwie 
26. Lucyne ltupraek a C&e~J Val l 8ofd•n TOIICuk I lletynle 
27 . l•n•t• Neskrent •• Zbtcb J l Jenusz JtdraeJcaek a 116rkl 
28. Dorot• Nosek a Jerkl l Andr••J JfdraeJcaak a Jerkl 
29. lenat• Grze,kovl•k •• Zbtcb Jl Zlll9nln Volercaek a• Słonin• 
JO. LucJ1 9tdlnsk1 a C:..r-MJ Val l Ada■ Pleckovskl I Vltoslawla 
31. Justyna Cłlalupka a lrayvl■l• l loądu J111kovlek a Praybysuva 
l2. IWOM lonlk a ltrayvlnla l hrnerd Klch1lskl a ł41lale 
Jl . Violetta llrtkovlak a l4blnla l lobert S&,■.IIOflkl & lacotlł 
34. Kal9oruu Jakubiak H Zbtcb li l Sz,- Vuuk a Vyrnkl 
35. llel„rz1t1 lwe,nlk a ltraywlnl• l Sle-lr Hellńskl a lołcl1n1 
36 . Allu Novak a Vlesakove l Jaroslew Kaptvrcaak a Jerki 

Vszystki■ paro■ tyczenia po■yślności na 
nowej drodze tycia składa 

&lnaistrz 
Paweł &Jksalevicz 

t ~ 
V piervszya półroczu 1993 roku potegnali~ 

zmarłych: 

Vaclav C6rccki lal 79 z Jerki 
J6zer Urbaniak lat 86 z Lublnl• 
Pel•gia "14skovl•k lat 91 z Rogaczcwa Wielkiego 
Kazi■iera C6recka lat 81 z Krzywinia 
Sylvester · Janiszewski lat 67 z Krzywinia 
Weronika Krzyżostaniak lat 84 z Luszkowa 
Franciszek Klecha lat 80 z Bielewa 
Franciszek Krawczyk lat 70 z Lubinie 
Jan Pajzert lat 66 z Jurkova 
Vl adyslav Kwiatkovski lat 81 ze Zbęch I 

. "art• . Kani~vska lat 80 z Krzywinia 
Franc:iszka Kolańcza.k lat 83 z Luszkowa 
Władysława Ś■iejczak lat 84 ze Świńca 
Jadvlga Tomczak lat 83 z Bieżynia 

·czeslav 84kovski lat 64 ze Zbęch II 
Florentyna Jankowska lat 97 z Krzywinia 
Franciszek Zaremba lat 91 ze Zglińca 
Joanna Michalak lat 73 z Lagowa 
Walentyna Jakubiak lat 83 z Bieżynla 
Vladyslav Ratajczak lat 83 z Jerki 
J6z.er Andrzejevskl lat 92 ze Zbęch II 
Aleksy Kasperski lat 67 ze Świńca 
"arian Perz lat 81 ze Zbęch I 
Mieczyslav Matuszevskl lat 66 z Krzywinia 
Vladyslava Skrzypek lat 86 z Vleszkova 

Jadwig• Pawlak lat 83 z Jerki 
Antoni Kaczaarek lat 85 z Krzywinia 
Jan Stróżyński lat 86 z Cierlachova 
Marianna Małyszek lat 89 z Lubinia 
Pelagia Stachowska lat 91 z lłidynia 
Stanislav Ratajczak lat 71 z Czerwonej Vs1 
Zenon Waszak lat 67 z Lubinie 
Stanislav Czapla lat 69 z Jurkowa 
Agnieszka Dziubala lat 95 ze Zbęch I 
Jan Cajewski lat 84 z Rogaczewa "•lego 
Teresa Lajszner lat 37 z Kopaszeva 
Antonina Liskoviak lat 72 z Luszkowa 
Czesława "•Jorczyk lat 69 z Cichowa 
Helena Pacholczyk lat 83 z Kopaszewa 
Stanislav Poloszyk lat 83 z Dębca Starego 
Ignacy Ruszkowski lat 57 z Rogaczewa Wielkiego 
Hieczyslav Witkiewicz lat 64 z Luszkowa 
Marta Kulig lat 80 z Jerki 
Bronislava Czubak lat 79 z Jerki 
Cenowefa Kasprzak lat 59 z Krzywinia 
Salomea Hichalkowska lat 65 z Jerki 
Józe(a Olejniczak lat 66 z Kopaszeva 
Ąndrzej Jankowski noworodek z Bieżynia 
Weronika Janowicz noworodek z Lubinie 

Kadolerx:je rodz.inal marłyc:h składa 

&Jnaistn 
Paweł IUcsalevicz 

Ponadto v piervszya półroczu 1993 roku 
v gminie urodzllo się og6lea 99 dzieci. v tym 56 
dziewczynek l 43 cblopc6v. 



24 czerwca burmistrz Paweł liuksalewicz 
i z-ca burmistrza Homan Majorczyk podpisali akt 
notarialny na przejęcie gruntu pod ~wietlicę 

wiejską w Zbęchach I. W ten sposób odzyskano od 
RSP Zbqchy grunt, który został jej błędnie 

sprzedany przez poprzednie władze. 

30 czervca Zarz4d Społecznego Komite­
tu Telefonizacji Wsi Świniec. Jurkowo. Zgliniec 
wraz z burmistrzem podpisali umowę z Dyrekcj4 
Telekomunikacji Polskiej S.A. na wykonanie tele­
fonizacji w/w wsi. Koszt inwestycji wyniesie ok. 
950 mln. W tym udział SKTW 1 samorz4du gminy 
wyniesie 450 mln. 

1 lipca na plebani w R4biniu odbyło 

slę spotkanie Aleksandra Starzyńskiego Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków z Leszna z księdzem 
Lewandowskim Dyrektorem Muzeum Archidiecezjal­
nego z Poznania w obecnoki księdza proboszcza 
Jerzego Sulkowskiego oraz burmiatrza Pawła 

Buksalewicza. W wyniku tego spotkania podjęto 

decyzję, ie metalowe stacje kopaszewskiej Drogi 
Krzyiowej. jako wysokiej klasy dzieła sztuki 
odlewniczej. powinny być eksponowane w godnym, 
dobrze zabezpieczonym miejscu. Za takie miejsce 
uznano zgodnie wnętrze ko~cioła w R4biniu. Nato­
miast na kapliczki przydrotne 1 mury kaplicy 
w Kopaszewie i _ R4biniu wróc4 wierne repliki 
oryginałów. 

8 lipca mistrz zegarmistrzowski z 
Poznania pan Piotr Mikołajczak zamontował na 
wieiy krzywińskiego ratusza mechanizm zegara po 
kapitalnym remoncie. Znów mieszkańcy ustawiaj4 
podług niego zegarki 1 licz4 kuranty. 

19 lipca rozpoczęły się prace budowla­
ne przy rozbudowie Szkoły Podstawowej w Lubiniu. 
Budynek ma być dwukondygnacyjny z siedmioma 
izbami lekcyjnymi, szatniami, w-c i pokojem 
nauczycielskim. Bryla budynku została 

archi tektonicznie dostosowana do zabytkowego 
charakteru zabudowy Lubinie. 

19 lipca CS Pogorzela przystąpiła do 
wodociągowania wsi ~winiec. Również tego samego 
d~ia rozpoczęto prace przy telefonizacji tej wsi. 

W dniach 16-30 Upg odbyła się Oaza 
Rodzin w Cichowie. Wzleły v niej udział 22 ro­
dziny razea ok.100 osób. Koszty uczestnictwa by­
ły bardzo niskie: 800 tys. od osoby dorosłej: od 
440 do 600 tys. od dziecka (v zaletaołci od vie­
ku 1 tylko od dwójki dzieci najstarszych). 
Niskie koszty vyikaj4 z te90. te uczestnicy sa■i 
się obsługuj• - al• potrzeba zatrudniać person•-

lu• Zajęcia odbywały się w grupach odddzielnie 
dla dorosłych uczestników. dzieci 1 ■lodziety. 
Chętnych.aby w tej formie spedzić wakacje jest 
coraz więcej. Dlatego tet v tym sa■y■ czasie 
odbyła się podobna oaza w Krzywiniu. wzięło 
w niej udział 12 rodzin. razem około 50 osób. 
A niektórzy uczestnicy przyjechali at z Vrocła­
wia. czy Bydgoszczy (reporterka z "Radła Maryja•). 

9 slerpoia odbyło sit pierwsze spotka­
nie Społecznego Komitetu Rozbudowy Szkoły v Bi•­
tyniu. Projekt techniczny jest gotowy. uzyskano 
takie pozwolenie na budov,. 0116viono sprawy 
organizacji placu'budovy, wykopu pod fund ... ntJ 
l przetargu aa prace budowlane. Prace rusz4 v• 
vndlliu. 

V dniach 4-18 aierpela odbył sit kolej­
ny turnus Oazy Rodzin v Cichowie. Tym raz„ było 
130 uczestników. Jedny■ z uczestników był vice• 
prezydent Pozananla z rodzin4. 

12 sierpnia odbyło sit v Lesznie spot• 
kanie z dyrekcj4 Zakładu Telek011Unikacji 
Polskiej S.A. w sprawie telefonizacji vsi R4bi4. 
Rogaczewo Hale, Rogaczewo Vielki• oraz Kopaszevo. 
V spotkaniu udział wzltli ze stony 9alny Krzy­
wiń buralstrz l je90 zuttpca, ze atrony piny 
Kościan wójt 1 przevodnlcz,cy 9■inne90 koaitetu 
teleronlzacji. Osl49nltto pewien posttP v ne90• 
cjacjach, al• musi się odbyć jeszcze jedno osta• 
teczne spotkanie. 

13 sierpnia burmistrz Pavel Buksale­
wicz spotkał się z Rad4 Cllinn, Kółek Rolniczych 
i Organizacji Rolniczych w Jerce.Teut„ spotka­
ni• była sytuacja rolnictwa v gainie l w pa4• 
stvle polski■. Postanowiono. te spotkania taki• 
będ4 or9anizowane cześciej. 

22 sierpnia odbyły się v Jerce trady­
ąjne dotynki. Uroczystość rozpoczęła sie •sz• 
św. dziękczynn4 w kościele paraUalnya. kt6r4 
odprawill ks. dziekan Zbigniew Stel■ach i ks. 
Wieńczysław Novak (pochodz4cy z Jerki}.Nastepnle 
w parku wiejski• odbyło się vreczanle dotynko• 
vych bochenków chleba z tegorocznych zbior6v 
rolniko■ z Jerki 1 zaproszonym gościom. Pierwszy 
bochen chleba odebrał gospodarz gminy buraistrz 
Pavel Buksalevicz z aaltonk4. V czas le dotynek 
odbył sie takie krótki pro9ra■ artystyczny. 
loteria fantowa , strzelanie z vlatr6vkl. Uroczy­
stość przerval ulewny deszcz. Tak vitc ostatni 
punkt pro9rU1U dotynek - zabawa wiejska odbył 

sit na sali wiejskiej . 

(pb) 



ZNOWU WYBORY ! 

To już . kolejne wybory w naszej kochanej 
socjalistycznej Ojczyźnie. Wybory i parlamenty 
przemijaj4 jak meteory, a komunizm trwał Ponieważ 

jednak nazwa •komunizm" została wyklęta, nasz 
rozmówca będ4cy kandydatem na posła jest człon­
kiem, oczywiście z r amienia, liberalno­
unistycznego. 

Posłucbajay : 

Redaktor Foka: Czy ja pana już kiedyś nie widzia­
łem? Hoże pan się przedstawi 7 

T.V.Przetrvalnitievicz: Przetrwalnikiewicz jestem! 
Hej! 

Foka: Wspaniale! A imiona jakby inne 7 
T.V.: Nie naruszajmy tajemnicy państwowej 

Foka: Achai Jak się panu współpracuje z nowymi 
towarzyszami 7 Przecież oni byli tacy stra­
szni• antykomunistyczni 7 

T.V.: Ja jut dawniej z nimi współpracowałem . Poza 
tym żyjemy ,jak to sit mówi "na krechę ". 
Crub4 zreszt4 I 

Foka: Jak to robicie, te nadal rz4dzicie 7 
T.V.: Mamy zasługi, zadbaliśmy o długi . Na 
zachodzie! Teraz wszystko się kr9ci, jak trzeba! 
Długi trzeba oddać, a my jesteśmy gwarantem ich 
spłacenia . Zreszt4 zrobiliśmy wszystko, żeby nic 
nie zrobić. Reszta to teatr! I cyrki W cyrku pan 
nie był? 
Foka: Jestem! 
T.V.: To widzę, te pan redaktor się uczy I 
Foka: Co trzeba robić, żeby zachować w Polsce 

komunizm? 
T .V.: Najłatwiej . to nic I I przypilnować, teby 
społeczeństwo też nic nie robiło. Ewentualnie 
niech se robi bokami. Hy przyciśniemy. 
Foka : To co trzeba zrobić, żeby pozbyć s i ę komu-

ni zmu 7 
T.V.: Chciałby pan wiedzić? 
Foka: Tak , ja też I 
T.V.: Sprawa jest prosta. My pilnujemy, żeby 
kapitał pozostał w naszych, a najlepiej kilku 
rękach. Takie spravy najlepiej robić pod szyldem 
liberalizmu . Jest to oczywiście "liberalizm 
unistyczny" tzn. taki, jak kiedyś "demokracja 
socjalistyczna". Prawdzi wy liberalizm by nas 
zniszczył. Właściwie koniec byłby wtedy, gdyby 

.społeczeństwo zaczęło cokolwiek posiadać i cokol­
wiek produkować. Wtedy obywatele byliby samo­
dzielni i od nas niezależni! Na razie nie widzę 
problemów. •Państwo• posiada prawie całość. Duże 
zakłady przejd• v nasze ręce, ni epotrzebne zni ­
szczymy. Przypilnujemy . żeby pracownicy nie do­
s tali ładnego kapitału. Dostan4 bony i niskie 
zarobki. Jak przyjd• do banku , żeby zainwestować, 
to i tak mamy ich w ręku! Sie żyje I 
Fota: Sk4pe te in!oraacjel Teraz coś z programu: 

po co chcecie tworzyć tyle novych miejsc 
. . ••~·-·~·~•~·A·•·#·~ ·~~~· . ~ 

pracy? Znudzili s ię wam bezrobotni? 
T .V.: Panie tu nie o nudę, ale o Corsę chodzi I 
Zasiłek dla bezrobotnych sam pan będzie vyplacal 
razem z innymi pracuj4cymi . Za płac i pan też r azem 
z innymi pracusiami za utworzen ie nowych miejsc 
pracy . Dla nas będ4 ulgi. Planujemy też chwycić 
za mordę zwi4zkowców i popierać uczciw4 
przedsiębiorczość. 

Foka: Po co 7 
T.V.: Tylko taka nam nie zag raża . Hy już się ob­
łowillśmy i musimy zalega lizować nasz majątek. 

A ponieważ bez ka p itału nikt uczciwie niczego się 
nie dorobi, to my uczc iwą p rzedsiębiorczość 

w pełni popieramy. 
Foka: Nie chce mi się wie rzyć w to, co pan mówi 1 

Wątpię też, czy uwierzą czytelnicy . Ponie­
waż jest t o j eszcze pocz4tek kampanii 
żniwowo-vyborczo-buraczanej, to myślę, że 

następnym razem będzie pan bardziej wiary­
godny. 

T.V.: Chciałem już teraz powiedzieć, że z pewno­
ścią zwyciężymy. Ni ech żyje wieczna myśl wielkie­
go wodza I 
Foka: Jak jesteści e tacy pewni, to po co wam te 

autostr ady, porty, przejścia graniczne i 
lot niska w programie ? 

T.V.: Trzeba być czujnym i zabezpieczonym. Zawsze 
łatwiej wtedy prysn,ć. 
Foka : Czego tycz9I Damy wam na drog9 •grub4 

lrycb9• i komunizm do zastosovania v 
Brukseli. 

ŻADNYCH FAKTOWI TYLKO HASU! 



ARYT~iOGRAM 
Wiedz4c, że jednakowym liczbom odpowiadaj4 

jednakowe litery, odgadnij znaczenie wyrazów, 
a następnie przenieś litery do · odpowiednich pól 
diagramu i rzędami poziomymi odczytaj wielowyra­
zowe rozwi ązanie. 

A) Wi e ś. niedal eko której być może dorobimy się 

mostu 
23_13_29_5_8_12_15_ 

n) W tym roku rozpocznie się rozbudowa szkól pod­
stawowych w tych miejscowościach naszej gminy 
29 10 11 14 30 . 11 14 13 23 2 JO - - - - - - - - -- -

Cl Gdyby mieszkańcy tej miejscowości namówili 
burmistrza na częste przez nią przejazdy, to 
zawieszenie służbowego fiata z pewnością 

odmówiłoby posłuszeństwa 

9 5 21 15 l 15 -- - -- -
D) Okres życia, w którym wiemy dokładnie jak 

należy w młodości postępować 
3_4_5_6_15_18_19_ 

E) Wcale nie jest prawd4, że najdłuższy ma 
teściowa 

13_17_8_2_28_ 

F) Jedyna czynna stacja w Kr~iniu 
7 20 12 - - -

C) Nie jedno u imię •.. 
22_14_9_15_18_19_ 
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Rozwi4zania ARITMOGRAMU prosimy przynosić lub 
przysy lać na adres redakcji do dnia Jl sierpnia 
1993 roku". Wśród autorów prawidłowych rozwiązań 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody. 

Rozviguoie ARYntOGRAMU z Nr 3(16) 

LICEUH OCĆLNOKSZTALCĄCE W KRZY\IINIU - DLA 
CIEBIE NAJLEPSZE ROZWIĄZANIE 

Na adres redakcji wpłynęło 16 prawidłowych rozwi4-
zań. A oto lista nagrodzonych: Lukasz Jankowski 
z Jerki, David Kolberg z Krzywinia, Aleksandra 
Kasprzak z Jerki, Kazialerz Clzler z Krzywinia, 
Hilena Budzianowska z Leszna. 
Nogrody ■otn1 odbierać v sekretariacie Urzędu 
Hiasta i C.iny v Krzywiniu v godz. urzędovania. 

BOŻA MĘKA 
W KOPA&ZEWIE 

ci-111 d.atazr 

Zacząłem pacierz, w tern mie uderzy, 
Że konie w biegu się mylą, 
Bo pojazd w bok się zwraca i bieży 
Wstecz tam, skąd nJSzył przed chwilą. 

Csremnie w myśli pęd jego ścigał, 
Wnet kopyt ucichły dźwięki, 
Nieznanym szlakiem pojazd nasz śmigał, 
Wiatr swemi gonił go jęki. 

Po psów szczekaniu liczyłem sioła, 
Które wóz mijał wśród drogi. 
W tern parskną konie i zgrzytną koła, 
Jękną kamienne bram progi. 

Wnet niewidzialna dłoń towarzysza 
Przez nocy wiodła mie cienie, 
Szliśmy schodami; grobowa cisza 
Zalegała ganki i sienie. 

Wtem drzwi skrzypnęły i oczy moje 
Qslepły od światła fali; 
Gdy wzrok przez blask6w przebił się roje, 
W wielkiej ujrzałem się sali. 

Drogie tam w koło lśniły makaty, 
Lecz okna w całunach kiru; 
W ramach za krepy mgłą antenaty, 
A w głębi kobierzec !wiru. 

Przedemną stały dwie czarne maski 
W kontuszach ułobnej barwy; 
Przez 6cz otwory posępne blaski 
Rzucały ciche te larwy. 

Czekam w milczeniu drżący, strwożony, 
Wtem na znak przez nie wydany 
Niewieścia postać z poza zasłony 
Z bocznej wysunie się ściany. 

Niepewnym krokiem, splótłszy swe dłonie, 
Olwaszcząc szat swoim atłasem, 
Zwolna szła kumie w czarnym welonie, 
Gdy dreszcz chód zwichrzał jej czasem. 

Ponure maski wgłąb uszły sali, 
A owa postać dziewicza 
Klęknie przedemną, Boga pochwali 
I nuż swe grzechy wylicza. 

Gdym skończył spowiedź i bożej łaski 
Sakrament dawał grzesznicy, 
Znowu się czarne zbliżyły maski, 
Topiąc wzrok straszny w dziewicy. 

c.d.n. 

.vieś:1 ICn:Jvifsslde• - piSIIIO samorządu Miasta i QD.1ny Krzywiń 

~ zesp6l: Izabela Bartkowiak (red.techn.), 1adeusz 
aniaitse1tr.red.), Cr-aiyna lblaczyk, Krzysztof Nowaczyk (red. 

racz. ) , Marek t.olędzievsld. 

Adres redakc.1i : Ur-ząd Miaata 1 OtJny KrzyviA ul. Rynek 1 
. 6'--010 Krzyv1A tel/fu 170-676 
~ : usw:a Fa.ICRAFICZNE Vlealav Nadolny ul .Słowi.ńka 55 

Leszno 

~ : 71:X) e«\· 
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